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W A R S Z A W A  —  P O N IE D Z IA Ł E K ,  14 S IE R P N IA  1950 R. W Y D A N IE  B C C E N A  5 Z Ł .

Hasła Dem okratycznego Frontu  
Ojczyźnianego K orei 

na dzień Święta W yzw olen ia
(f) P E K IN  (PAP). — Jak dono
szą z Phenjanu, K om ite t Cen
tra ln y  Demokratycznego F rontu 
O jczyźnianego Kore i opub liko
w a ł hasła w związku ze Św ię
tem W yzwolenia, przypada ją
cym 15 sierpnia.

Dzień 15 sierpnia 1950 r. bę
dzie obchodzony w K ore i pod 
znakiem bohaterskich w ys iłków  
narodu koreańskiego, prowadzą 
cego w alkę o jedność, wolność 
i niepodległość, walkę przeciw 
ko im peria lis tom  am erykańskim  
i  'ich  pachołkom

Święto W yzwolenia obchodzo
ne jest w  K ore i w dn iu  15 sie rp
nia  od 1945 r. począwszy, a więc 
od dnia, w  k tó rym  A rm ia  Ra
dziecka w yzw o liła  Koreę spod ja 
rzm a im peria listycznego Japonii.

Hasła Demokratycznego F ron
tu  O jczyźnianego Kore i głoszą 
pozdrow ienia na cześć W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego, A rm ii

Radzieckiej i Generalissimusa 
S talina — oddanego przyjacie la 
i w yzw olic ie la  narodu koreań
skiego.

„N iech żyje wieczna i n ie
złomna przyjaźń między w ie l
k im  narodem radzieckim  a na
rodem koreańskim !“  — brzm i 
jedno z haseł Dalsze hasło 
stw ierdza przyjaźń Koreańskie j 
R epublik i Ludowo - Dem okra
tycznej z k ra jam i dem okracji 
ludowej. Inne hasła w zyw ają 
żołnierzy i o ficerów  A rm ii L u 
dowej oraz partyzantów , walczą 
cych o niezależność, wolność i 
honor Kore i, — do wzmożenia 
w ys iłków  i zadania dalszych cio
sów w rogow i, do bezlitosnego 
niszczenia in te rw en tów  am ery
kańskich i zdra jców  lisynm anow 
skich. K om ite t C entra lny F ron
tu  apeluje równocześnie o pod
wyższenie tempa produkc ji, by 
przyśpieszyć zwycięstwo.

Izba Lucbfwa Dem okratycznych  
Niem iec przyjęła ustawę o wyborach  

cło parlam entu
(f) B E R L IN  (PAP) — Na p le- niach bytu  narodowego. D la-

narnym  posiedzeniu Tymczaso
w e j Izby Ludow ej N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej je d 
nom yśln ie uchwalono ustawę o 
rozpisaniu na dzień 15 paździer
n ika  b r w yborów  do Izby L u 
dowej oraz do parlam entów  kra  
jow ych  w  N iem ieckie j Repu
blice Dem okratycznej.

Zgodnie z a rtyku łem  51 i 109 
kons ty tuc ji, w ybory  będą doko
nane na zasadach równości i 
bezpośredniości, ta jnego gloso
w ania  i proporcjonalności.

B lok p a rtii antyfaszystowsko- 
dem okratycznych postanowił 
pójść do w yborów  na podstawie 
wspólnego program u wyborcze
go i w ystaw ić  wspólną lis ię  
kandydatów . U podstaw wspól
nego program u leży w a lka o po
k ó j i ład dem okratyczny, o za
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
ca łym i N iemcami i wycofanie 
w o jsk o k u p a c y jn y c h ,  o  zbudo.- 
wanie niezależnej n iem ieckie j 
gospodarki i polepszenie w a run 
ków  bytu  ludności.

W Niemczech zachodnich im 
peria lis tyczne m ocarstwa oku 
pacyjne odebrały narodow i n ie
m ieckiem u możność decydowa
n ia  o na jważnie jszych zagadnię

tego w yborcy N iem ieckie j Be 
p u b lik i Dem okratycznej odda
dzą 15 października swe głosy 
rów nież w  im ien iu  swych b ra
ci i  s ióstr z N iem iec zacnod- 
nich.

W ten sposób w ybory  stano
w ić  będą uroczyste ślubowanie 
wszystkich s ił demokratycznych 
i patrio tycznych, że będą one 
w a lczy ły  tak długo, dopóki ca
łe N iem cy jedno lite  i wolne, nie 
staną się kra jem  pokoiu i de
m okrac ji.

Na mocy o rdynac ji wyborczej 
do Izby Ludowej wybranych zo
stanie 400 deputowanych. Poza 
tym  stolica N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej — Ber
lin  — wyśle do Izby Ludo\ve j 
66 przedstaw icie li z głosem do
radczym.

Czynne prawo wyborcze mają 
wszyscy obywatele niem ieccy od 
18 la t życia, zamieszkali ra te
ry to r iu m  N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej.

B ierne prawo wyborcze m a
ją  wszyscy mężczyźni i kobiety 
obywatele niem ieccy, od 2! la t 
życia, zam ieszkali na te ry to 
r iu m  NRD lub W ielkiego B e r li
na.

Manifestując nieugiętą wolę pokoju 
robotnicy Śląska odpowiadają 

na wezwanie kopalni im. J. Wieczorka
Pełne w ykorzystanie urządzeń mechanicznych i systematyczne 

podnoszenie wydajności pracy przyśpieszy w ykonanie  zadań  
pierwszego roku Planu 6 -Ie ln iego

Przed now ym  rok iem  szko lnym

Pod znakiem  w a łk i o pokój 
odbyw ały się obrady  

V  M iędzynarodowego Zjazdu  
Nauczycieli

(d) W IE D E ft (PAP), — W Wie
dn iu  zakończyły się obrady V 
M iędzynarodowego Zjazdu N au
czycieli.

Z jazd dokonał w yboru  n o 
wych w ładz M iędzynarodowego 
Zrzeszenia Nauczycieli. Preze - 
sem Zrzeszenia został w ybrany 
ponownie pro f. H enri W allon. 
a sekretarzem generalnym  — 
Paul Delanoue.

Zjazd za tw ie rdz ił jednom yśl
nie uchwałę K om ite tu  W ykona w 
czego o w ykluczen iu z Zrzesze

nia jugosłowiańskiego związku 
nauczycieli, opanowanego pizez 
titowców.

Zjazd uchwalił apel do nau - 
ezycielstwa całego świata, wzy
wając je do czynnego udziału 
w walce o pokój.

Zjazd przesłał do nauczycieli 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej depeszę, w któ
rej wyraża solidarność z boha
terską walką narodu koreańskie 
go

20 bm. odbędzie się uroczystość 
ku  czci H ibnera , K niew skiego  

i Rutkow skiego

Na wezwanie rzucone przez załogę kopalni im. J. Wieczor
ka, wzywające do podejmowania zobowiązań produkcyjnych 
dla umocnienia obozu pokoju i dla podkreślenia solidarności 
z ludem Korei, gremialnie odpowiedzieli robotnicy Śląska. 
Na nadzwyczajnych zebraniach załogi podjęły długookre
sowe zobowiązania produkcyjne, których realizacja przyczy
ni się do przedterminowego wykonania rocznego planu —  
pierwszego roku Planu 6-letniego.

Szerokie zobowiązania wyso
kiego przekroczenia norm  p ro 
dukcy jnych po d ję li gó rn icy ko 
pa ln i im . J. Stalina.

P rzodow nik pracy Skoczylas, 
złożył w  im ien iu  swej brygady 
zobowiązanie w yprodukow an ia  
w  s ierpn iu, w rześniu i paździer
n iku  ponad planową produkcję  
3.788 ton węgla kamiennego.

Czołowy przodow nik pracy,
Franciszek Porada złożył następ 
nie zobowiązanie wydobycia  w 
sierpn iu, zam iast planowanych 
4.093 ton — 4.911 ton węgla.

B rygady L u d w ik a  F ilus ia , Ja
na Bieńka, Józefa Skowrona,
Józefa M achury, W incente
go K raw ca, Antoniego Juda 
i F ranciszka P ytla , postanow i
ły  w ykonać swą miesięczną nor
mę w  120 proc. B rygada F ranc i
szka Kapsa, Jana P ude lk i, K a 
zim ierza G uni, Stefana K u lika ,
P io tra  Stacha, Bolesława M adej 
skiego i Romana Brzezińskiego 
w  110 proc., zaś brygada ściano
wa W ładysław a P ią tka  w  105 
proc.

„Pracą nasza odpowiadamy 
im perialistom “

W łączając się w  pe łn i do 
w spółzawodnictwa o m aksym al
ne w ykorzystan ie  i racjonalne 
stosowanie urządzeń mechanicz
nych, poszczególne brygady zło
ży ły  zobowiązanie stosowania 
przekładki transportera  zgrzeb
łowego w  całości w  czasie ru 
chu, aby w ten sposób zw oln ić 
zespoły pomocnicze do prac w y 
dobywczych.

„P raca nasza będzie odpow ie
dzią im peria lis tom  i podżega
czom wojennym , m ontu jącym  
b lok i wojenne przeciw ko Z w iąz
kow i Radzieckiemu — ostoi po
ko ju  św iatowego i przeciwko 
państwom dem okracji ludow ej 
— stw ie rdza ją górn icy kopa ln i 
im . S talina , w  uchwalonej na za 
kończenie narady rezo luc ji. —

Pracą naszą dopomożemy na
szym braciom  na Kore i, w  w a l
ce o zjednoczenie i  wolność swo
jego na rodu“ .

Nasze zobowiązania 
wyrazem  solidarności 

z ludem  Korei
Załoga w ie lk ic h  pieców h u ty  

„Kościuszko“  zobowiązała się 
dać we w rześniu 500 ton surów 
k i ponad plan.

P rzodow nik ruchu — W alen
ty  Zieleniec, rea lizu jąc hasło: 
„P Z P R -ow cy na zagrożone od
c in k i!“  zadeklarow ał przepraco
wanie 6 dn iów ek w  miesiącu, 
jako ładowacz na w ie lk ich  p ie
cach.

Zobowiązania podjęła ró w 
nież załoga sta low ni, postanawia 
jąc zm niejszyć do końca br. w y -  
b rak i na s ta low n i o 7,92 proc.

Składając swe zobowiązania 
przepracowania dodatkowo 64 
godzin m is trz  szybkich w y to 
pów — W ładysław  Truchana 
s tw ie rdz ił z mocą: „Naszą do
datkową pracą, naszymi zobo
w iązan iam i uderzamy w  obóz 
im peria lis tycznych podżegaczy 
w o jennych, dajem y . w yraz na
szej solidarności z bohaterskim  
ludem K o re i“ .

„Szom bierki“ dadzą 
w  sierpniu 20.313 ton węgla 

ponad plan
„Zw iększeniem  wydobycia, 

podniesieniem wydajności pracy, 
s ta łym  uspraw nianiem  m etod 
p ro du kc ji w yw alczym y zw vcię- 
stwo obozu pokoju, przyspieszy
m y rea lizację P lanu 6-letniego, 
damy godną odpowiedź podże
gaczom w o jennym “ — pow ie
dzia ł czołowy rębacz chodn iko
wy, R udo lf Lempa, z kopa l
n i Szom bierki, zobow iązując się 
do w ykonan ia  sierpniowego p la 
nu produkcyjnego w  200 proc.“ .

W ezwanie gó rn ików  kop. W ie 
czorek podję ły w  kopa ln i Szom
b ie rk i 62 zespoły chodnikowe, 
i  92-ch gó rn ików  ścianowych.

Zgłaszając postanowienie u - 
sprawnien ia toku  przek ładk i 
przenośnika zgrzebłowego w  
czasie zmian wydobywczych, 
gó rn ik  Franciszek Duda ośw iad
czył: „Przez zastosowanie u - 
sprawnien ia towarzysza pracy 
P aw ła F ilaka, usp raw n im y tok 
wydobycia  oraz sk ie ru jem y 6 
lu d z i do prac p ro du kcy jnych “ .

Realizacja całości zobowiązań 
powziętych przez załogę kop. 
Szom bierki pozwoli na dodatko
we w yprodukow an ie  w  m iesią
cu sierpn iu 20.313 ton węgla.

Pełne wykorzystanie  
wrębówek podniesie 

wydajność i wydobycie
Czołowy przodow nik pracy ko 

p a ln i „Dębieńsko“  H u be rt B u - 
rzyk  postanow ił w raz ze swą 
10-osobową brygadą w ykonyw ać 
miesięczne p lany p rodukcyjne 
w  125 proc.
. Ogółem w  kopa ln i „D ębień
sko“  zobowiązania indyw idua lne  
i zespołowe podję ło 36 g ó rn i
ków,

W podjęte j na zakończenie 
narady uchwale załoga zobo
w iązała się w łączyć do współza
w odn ic tw a 26 brygad zespoło
wych oraz przez pełne w yko rzy 
stanie w rębówek podnieść w y 
dajność i wydobycie.

Górnicy kopalni 
im. Thoreza zobowiązują się 

do stałego przekraczania 
norm

P ie rw si na D o lnym  Śląsku od 
pow iedzie li gó rn icy przodującej 
kopa ln i im . M aurice Thoreza 

S tanis ław  Gnynek, rębacz 
przodowy, kopa ln i im  M aurice 
Thoreza zobowiązał się zw ięk
szyć swoje wydobycie w  okre 
sie 3-eh miesięcy i uzyskiwać 
od 140 do 145 proc. norm y, a 
wrą? z n im  zobowiązuje się ca
ła brygada.

Brygada W ładysław a Sztyga
ra podejm uje zobowiązanie w y 
konania no rm y 3-m iesięcznej w  
130 proc.

P rzed l  P o lsk im  Kongresem  P o ko ju

Załoga Oddziału ,JJ4i Wrocławskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 

podwyższa podjęte zobowiązania

W  zw iązku z przypadającą w 
dn iu  21 bm. 25 rocznicą stra
cenia działaczy ruchu robo tn i
czego, bo jow n ików  o Polskę So
c ja listyczną: H ibnera, K n iew 
skiego i  Rutkowskiego, odbędzie 
się w  niedzielę dn ia 20 bm . ma
n ifestacja  w  celu złożenia hołdu 
Ich  pamięci.

Na stokach Cytadeli, gdzie zo
s ta li straceni bohaterscy dzia ła

cze robotniczy, zgromadzą się 
o godz. 11 rano delegacje z ca
łego k ra ju , delegacje z poszcze
gólnych dz ie ln ic  W arszawy, de
legacje m łodzieżowe i  ludność 
Stolicy. Po przem ówieniach na
stąpi uroczyste odsłonięcie pom 
nika, na m iejscu, gdzie spoczy
wać będą szczątki bohaterów.

Po odsłonięciu pom nika dele
gacje złożą wieńce, (f).

Tysiące zebrań: załóg zakładów pracy, mieszkańców blo
ków, ludności gmin i gromad, na których wybierani są de
legaci na dzielnicowe i powiatowe konferencje obrońców 
pokoju przebiega w nastroju niesłychanego oburzenia na 
imperialistycznych podżegaczy wojennych, winnych śmier
ci tysięcy cywilnej ludności — starców, kobiet i dzieci — 
w Korei. Robotnicy w dalszym ciągu podejmują zobowiąza
nia produkcyjne, aby spotęgować siły obozu pokoju. Naj
ofiarniejsi bojownicy pokoju wybierani są na delegatów.

Załoga oddzia łu „B “  W rocław  i zam iast zaciągnąć w a rty  po-
skich Zakładów  Przem ysłu O 
dzieżowego, k tó ra  ja k  ju ż  poda
w aliśm y, podjęła zobowiązania 
produkcyjne na cześć Polskiego 
Kongresu Poko ju w  W arszawie, 
po przeanalizowaniu swoich mo
żliwości znaeżnie je  zw iększyła .’ 

W zobowiązaniach przoduje, 
taśma m łodzieżowa im. „M łode j 
G w a rd ii“ . Robotnice te j taśm y 
podwyższyły swe zobowiązania

M ię d zyn a ro d o w y  Kongres S tudentów  w  Pradze

P ow itan ie  delegacji m łodzieży radz ieck ie j na lo tn isku  w  Pradze F o to  M . H a jk o w a

ko ju  30 i 31 sierpn ia br., zacią
gną one w a rty  pokoju w  dniach 
29, 30 i 31 sierpn ia oraz w  dniu 
Kongresu 1 września, szyjąc w 
tym  dn iu  oszczędzonymi niemi.

Druga taśma młodzieżowa 
rów nież zwiększyła swe zobowią 
zania i postanowiła wykonać 
140 proc. norm y oraz podnieść 
jakość p rodukc ji do 100 pioc. 
pierwszego gatunku.

.Robotnicy, chłopi, in te ligen
cja pracująca, rzem ieślnicy i 
m łodzież Łodzi i województwa 
bierze grem ialny udział w b lo 
kow ych i gromadzkich zeora- 
n ia c h ,  wyborczych delegamw 
na dzielnicowe i pow iatowe kon 
ferencje wyborcze obrońców po
koju.

Manifestacje na cześć 
towarzysza Stalina

Na zebraniu wyborczym przy 
ul. Smugowej 6 w Łodzi k ilku 
set mieszkańców robotniczego

Następnie d e k la ru ją  zobow ią
zania liczn i przodownicy, a m 
in. brygadziści: S tan is ław  K u l
ka — 175 proc. norm y, P io tr 
Smolec — 175 proc., Jan T ie la  
— 175 proc., A lo jz y  S trąk  — 
175 proc, Ignacy Konieczny — 
160 proc., W ładysław  M aćkow 
ski — 120 proc. norm y.

*
Wezwanie gó rn ików  kopa ln i 

„W ieczorek“  podjęła załoga za
kładów  przem ysłu azotowego w  
Kędzierzynie, p rzy jm u ją c  kon 
kre tne  długookresowe zobow ią
zanie produkcyjne.

Realizując zobowiązania za
łoga zakładów w  Kędzierzynie 
zaoszczędzi około 8,2 m iliona 
złotych.

1.780 kandydatów  na studia wyższe ty Warszawie przygotow uje  
się do egzaminów wstępnych na kursie zorganizowanym przez 
ZA M P . Na zdjęciu w yk ład  na kursie dla kandydatów na w y 

dzia ł chem ii i  fa rm a c ji U n iw ersyte tu  Warszawskiego.
I-oto W A F

Po wyzwoleniu Pohan wojska ludowe 
posuwają się dalej na południe

Oddziały ludowe rozszerzają przyczółki mostowe nad rzeką ¡\akton
(f) MOSKWA (PAP). —  Agencja TASS donosi z Phenja

nu, że komunikat ogłoszony w dniu 12 sierpnia rano stwier
dza, iż na wszystkich frontach oddziały armii ludowej pro
wadziły w dalszym ciągu zacięte walki z wojskami amery
kańskimi i iisynmanowskimi.

Po w yzw olen iu  Pohan, w o j
ska a rm ii ludow ej posuwają się 
dalej naprzód.

Na wybrzeżu po łudn iow ym  
arm ia ludowa odparła  k o n tr 
ofensywę w o jsk am erykań
skich i  zadała im  ciężkie s tra 
ty .

Jeden z oddziałów pa rtyzan
ckich, operu jący w  re jon ie  Fu- 
sań -  Taegu, zniszczył pociąg 
ze sprzętem w ojennym .

W alki
nad rzeką Nakton

L O Ń tlY N  (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że ną w ybrze
żu po łudn iow ym  oddzia ły a r
m ii ludow ej zaatakowały lin ie  
kom unikacyjne, znajdujące się 
na zapleczu wojsk am erykań
skich — w  pobliżu Masati. W 
Tokio podano o fic ja ln ie  do w ia 
domości, że kontro fensyw a a-

m erykańska na froncie  po łud
n iow ym  nie będzie kon tynuo
wana.

W ojska północno -  koreań
skie rozszerzyły znacznie p rzy
czółek m ostowy na wschodnim  
brzegu rzeki Nakton w  pob li
żu ujścia rzeki Nam. Oddziały 
północno -  koreańskie posunę
ły  się na tym  odcinku naprzód 
i zagrażają lin ii kom u n ikacy j
nej Jongsan — M iriang . (Jong- 
san zna jdu je  się w  pobliżu rze
k i Nakton w  m iejscu, gdzie 
rzeka ta skręca na wschód. M i
riang  zna jdu je  się w  połowie 
drogi m iędzy Fusan i Taegu i 
jest ważnym węzłem ko le jo 
wym  na lin ii,  łączącej Fusan z 
Taegu).

W re jon ie  Waogwan toczą sie 
zacięte w a lk i.

Na wybrzeżu wschodnim , w 
pobliżu portu Pohan, zna jd u ją 

cego się w rękach wojsk pół
nocno -  koreańskich, toczą się 
w a lk i o lo tn isko, zajęte przez 
garnizon am erykański G arn i
zon am erykański korzysta z 
pomocy okrę tów  wojennych, 
wsp iera jących dzia łania obron
ne żo łn ierzy am erykańskich. W 
porcie Pohan Am erykanie stra
c ili znaczną ilość sprzętu wo
jennego.

Senator Bridges 
żąda prawdy  

o stratach USA
W ASZYN G TO N (PAP). Se

nator — rep ub lika n in  Bridges, 
oskarżył dowództwo am erykań
skie o uk ryw an ie  rzeczywistych 
rozm iarów  s tra t am erykań
skich s ił zbro jnych w  Korei.

Bridges ośw iadczył: „Będzie
my wstrząśnięci, gdy dowiemy 
się całej praw dy o naszych 
stratach w  w o jn ie  koreańskiej. 
S tra ty  te są o lbrzym ie i gdy o- 
trzym am y praw dziw e in fo rm a
cje o biegu spraw w Korei w 
ciągu k ilk u  ub. tygodni — w ra
żenie będzie fa ta lne".

Korespondent „ T ry b u n y  L u d u “  te le g ra fu je  z K o re i

Widziałem zbrodnie amerykańskich 
barbarzyńców w Phenjanie

bloku mieszkalnego wielokrotnie 
wznoszonymi okrzykami na 
cześć czołowej siły obozu poko
ju — Związku Radzieckiego, o- 
raz na cześć wielkiego chorąże
go pokoju towarzysza Józefa 
Stalina, dawali w^raz swego od
dania ideałom walki o pokój. 
Wielki odsetek uczestników ze
brań stanowią kobiety i mło
dzież.

Zobowiązania drużyn  
parowozowych

W parow ozow ni g łów nej P K P  
w  Lu b lin ie  zobow iązania po
d ję ły : d rużyny  parowozowe, 
k tóre zoszczędzą około 160.090 
zł. W ydzia ł nap raw  średnich 
w yrem ontu je  dodatkowo 2 je d 
nostki.

Ogółem zobow iązania podję
te przez załogę parow ozow ni, 
dadzą Państw u oszczędności na 
sumę 519.760 zł.

Na szczególne uznanie zasłu
gu je p iękny czyn bezparty jne
go robo tn ika  m urarskiego, E - 
dw arda O le jn ika , k tó ry  o trzy 
maną prem ię w  wysokości 10 
tys. zł ca łkow ic ie  przekazał na 
o fia ry  bandyckich na lo tów  a- 
m erykańsk ich  w  Korei.

*
Załoga parowozowni G dańsk- 

Południe postanawia dla ucz
czenia Kongresu w yrem onto
wać dodatkowo 2 parowozy, (f)

W ładze francuskie odmów i lv w iz  
sportowcom  polskim

(d) W zw iązku z nieudzie le- 
niem  w iz w jazdow ych do F ran 
c ji przez władze francuskie  e k i
pie sportowej Polskich Z w iąz
ków  Zawodowych — Centralna 
Rada Z w iązków  Zawodowych 
wydała następujący kom un ika t:

„W  ramach um owy, zawartej 
m iędzy w ładzam i sportu robot
niczego F ranc ji FSGT a Central 
ną Radą Zw iązków  Zawodo
wych, o trzym aliśm y w czerwcu 
br. z sekretaria tu FSGT w Pa
ryżu zaproszenie dla drużyny

p iłka rsk ie j Polskich ZwiązKów 
Zawodowych ria występy w  N i
cei i. Cannes, w czasie 11—15 
sierpnia br.

W połowie lipca W 
tu ry  F izycznej CRZZ 
Konsulacie Francuskin 
szawie wszystkie doi 
potrzebne dla uzyskania ia
członków ekspedycji. M ii 
łych m onitów , K onsulat krańcu 
ski do dnia wyjazdu, t j  11 sierp 
nia, w iz nie udzie lił, wskutek 
czego w yjazd p iłka rzy  CRZZ 
nie mógł dojść do sku tku “ .

P henjan 11 sierpn ia

K iedy  przekracza się most na 
rzece granicznej, dzielącej Chi 
ny od K ore i uderza nieoczekiwa 
ny w idok. Poprzez wzgórza po
rośnięte m alow n iczym i japoń
sk im i sosenkami, ponad pola
m i ryżow ym i odb ija jącym i ja 
sną zielenią od ciemnego gąsz
czu kao liangu (o lbrzym ie  proso) 
biegnie potężna lin ia  wysokiego 
napięcia.

Zaczyna się ona gdzieś za 
wzgórzam i i  g in ie  za horyzon
tem. S łupy, d ru ty , przewody to 
warzyszą wszędzie w  w ędrów 
kach po północnej K ore i. E lek
tryczność porusza pompy dostar 
czające wodę na chłopskie pola. 
D ru ty  czepiają się fan tazy jn ie  
w yg ię tych  . dachów domostw 
chłopskich. Duża ilość l in i i  kole 
jow ych  została ze le k try fiko w a 
na. Liczne górskie potoki da ją 
nieprzebrane źródło energii. L u 
dowa Korea energię tę w yko rzy 
stuje.

Zresztą nie ty lk o  energię wod 
ną. N ie w idać tu ani piędzi zie
m i leżącej odłogiem. W ciągu 
pięciu la t is tn ien ia  R epub lik i, 
przy w yda tne j pomocy inżyn ie 
rów  radzieckich k ra j dokonał 
cudów budownictw a. Korea po- 
siada na jw iększą w  A z ji fa b ry 
kę nawozów sztucznych. Low - 
stał tu  pokaźny przemysł m eta
lu rg iczny, teksty lny  i in.

Pięć la t ustro ju  ludowo-dem o 
kratycznego dało k ra jo w i nie 
ty lk o  pełną wolność polityczną 
i społeczną. Dało mu już  pewien 
poziom dobrobytu. Dało mu po
czucie, że życie można zrobić 
lepsze i Koreańczycy to lepsze 
życie budują, o to lepsze życie 
walczą Rozw ija się ruch rac jo
na liza torów  i przodowników  pra 
cy. Ludzie garną się do nauki 
P raw ie w  każdej wsi mówią 
wam: ta szkoła powstała ^  "  
Zwoleniu Po

n ia ła  panoram a tego, co dzięki 
w yzw o len iu  naród koreański o- 
siągnął. W śród morza m ałych 
powykręcanych daszków Phen
ja nu  starego rosną nowe b lok i.

O to wspan ia ły szpital. Tam 
znów un iw ersyte t. T u  techn i- 
cum, a tam  fab ryka . I  wreszcie 
piękne, czyste m ieszkalne bloki, 
nowoczesne domy robotnicze, ta 
k ie  ja k  na M uranow ie . W kra iu , 
w  k tó rym  dotąd robo tn ik  gnieź
dz ił się w  g lin ianych lepiankach 
pokry tych  słom ianym  dachem, 
bez okien i bez podłóg z jednym  
otworem  zastępującym drzw i i 
da jącym  św ia tło  — teraz rośnie 
nowy Phenjan ludu.

A le  k iedy dziś spoglądamy na 
m iasto z wzgórza Morambon w i 
dzim y jeszcze jedno: głębokie ra 
ny — w izy tó w k i barbarzyńców 
am erykańskich. Liszaje zwalo
nych bombami starych, d rew 
nianych domów mieszkalnych i 
spalone k ik u ty  m urów  tak n ie 
dawno zbudowanych szkół i 
szpita li.

Dowództwo am erykańskie za
rządziło  masowy m ord matek 
i dzieci.

W jednej z dzielnic oddalonej 
o k ilom e try  od najbliższego ce
lu. k tó ry  od biedy można by na
zwać strategicznym, nie pozo
stał ani jeden dom. K ra te ry  po 
bombach 100 kg, 500 kg i 250 kg 
rozsiane są w  odległości 7 .ub 8 
m etrów  jedne od drugich. B a r
barzyńskie bombardowanie z 7 
sierpnia zm iotło z powierzchni 
ziemi szpital położniczy, techni- 
cum kolejowe oraz w iele innych 
ins ty tuc ji i domów m ieszkal
nych. Wśród le jów  i zgliszcz k il 
ka osób -szuka zw łok swych b l i
skich i resztek dobytku. W szy
stko jeszcze dym i. Czuć swąd 
spalenizny.

A le .

skich im peria listów , nie osiąga
ją  swego celu, którym  jest za
straszenie ludności. Im  dziksze i 
bardziej barbarzyńskie znir v.e 
nie sieją im peria liści — tym  w ię 
kszą sieją nienawiść do am ery
kańskich agresorów, tym  w y 
trw a łe j, tym  zacieklej luAzie pra 
cu ją.

Trum an i Mac A r th u r  prze
grają swą wojnę te rro ru  tak sa 
mo, jak  przegrywają juz  w o jnę 
na froncie. Muszą ją  przegrać, 
gdyż mają przed sobą m iłu ją cy  
wolność naród, świadomie w a l
czący o sWe prawo do szczęśli
wego życia.

WOJCIECH C H W A LIS Z

Specjalna kom isja  
zbada zbrodnie  

agresorów w K orei
(d) P E K IN  (PAP). — Jak po

daje rad io Phenjan, odbyło się 
tam  posiedzenie B iu ra  K om ite tu  
Centralnego Dem okratycznego 
F rontu  O jczyźnianego K ore i. Na 
posiedzeniu ty m  wysłuchano 
sprawozdania K o m is ji dla Badań 
Z brodn i i Szkód, wyrządzonych 
przez bandy lisynm anow skie o - 
raz przez am erykańskich im pe
ria lis tó w . B iu ro  K om ite tu  Cen
tra lnego  postanow iło ogłosić 
w szystk ie  dokum enty K om is ji 
Badań oraz zalecić kontynuow a
nie  je j działalności.

D Z l w %v

ma, a liczba
..„w  szesnastokrotnie.

Na wznoszącej się w środku 
miasta górze Morambon oiało 
po łysku je w  słońcu w ie lk i obe
lisk, pom nik A rm ii Radzieckiej 
w yzw o lic ie lk i, pom nik wolności. 
A  u jego stóp rozw ija  się wspa

‘ ' . . .  srod-
„ a i j  zasypane. Kana 

•izację i wodociągi prow izorycz
nie zreperowano N iew ypa ły  u- 
przą tn ię te , przewody elektrycz
ne zabezpieczone.

M iasto  znów rozpoczęło nor
m alne życie. N orm alne — - zna 
czy z k ilkom a  na lotam i dzien
nie. A le  na lo ty  te, dzik ie  bar
barzyńskie  na lo ty  am erykaa-

' r -  . , - _ . „ « K O W ,
■ lUK w y d z ia łu  o rg a n i

z a c y jn o  -  in s tru k c y jn e g o  
M o s k ie w s k ie g o  O b w od o w e 
go K o m ite tu  W y k o n a w c z e 
go  — In s t r u k to r  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  O bw od o w e j 
R ad y  D e le g a tó w  L u d u  P ra 
cu ją ce g o .

IN Z . P R Z E W O R S K I, prezes
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P i łk i  
N o ż n e j — P ro b le m y  P ilk a r -  
s tw a  P o ls k ie g o . I I  P le n u m  
G K K F  bodźcem  do  p ra c y  
n a d  ro z w o je m  k a d r .

mBBrrm
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135-osobowa delegacja 
'wyjechała na kongres 

studencki w Pradze
W  dn iu  12 bm. w y jecha ła  do 

P rag i na I I  Kongres M iędzyna
rodowego Z w iązku  Studentów, 
specja lnym  pociągiem, obsługi
w anym  przez brygadę ZM P, 
135-osobowa grupa studentów 
polskich. Pociąg udekorowano 
po rtre ta m i: Generalissimusa Sta 
lina , Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , Prezydenta R epub lik i 
Czechosłowackiej — G ottw alda, 
em blem atam i Kom som ołu, ZM P, 
ŚFMD, MZS. W raz ze studen
tam i po lsk im i w y jecha li przed
staw icie le m łodzieży zagranicz
ne j, stud iu jące j na wyższych u - 
czelniach w  Polsce.

W  skład g rupy po lsk ie j wcho
dzą: 25-osobowa delegacja, 40 
obserwatorów — działaczy ru 
chu studenckiego oraz ekipa k u l 
ttira ln a , składająca się z baletu, 
zespołu chóralnego i o rk ies try .

W  skład delegacji wchodzą 
studenci, k tó rzy  jedyn ie  dzięki 
w ładzy ludow e j uzyska li moż
ność stud iow ania, synowie ro 
bo tn ikó w  i  chłopów, przodow n i
cy pracy, w y b itn i działacze o r
ganizacji studenckich, m łodzi a r 
tyści, sportowcy i  in n i. (f).

Ustawa o militaryzacji 
gospodarki USA

(d) W ASZYN G TO N (PAP). Izba 
Reprezentantów USA 383 głosa
m i przeciwko 12 uchw a liła  p ro
je k t  ustawy, przew idu jące j częś 
ciową m ob ilizac ję  gospodarczą 
dla celów rea lizac ji agresywne
go program u wojennego rządu 
am erykańskiego. Ustawa ta ma 
w yraźn ie  na celu przerzucenie 
ciężarów tego program u na bar
k i św iata pracy, a równocześnie 
zm ierza do u ła tw ie n ia  monopo
lis tom  osiągnięcia o lbrzym ich 
zysków.

Ustaw a upoważnia prezydenta 
do zamrażania płac zarobko
w ych ną poziomie okresu m ię
dzy 24 m aja a 24 czerwca br.

Oprócz tego prezydent uzysku 
je  pełnom ocnictwa do w p row a
dzenia reg lam entacji spożycia. 
198 głosami przeciwko 194 Izba 
odrzuciła  wniosek o ustanow ie
n ie  k o n tro li nad spekulacją na 
rynkach  towarow ych.

Dalsze pu nk ty  ustaw y m ają 
na celu u ła tw ien ie  przestaw ie
n ia  gospodarki am erykańskie j 
na to ry  wojenne.

Delegacja spółdzielców 
polskich wyjechała 

do Helsinek
W  dn iu  12 bm. delegacja spół

dzielców polskich udała się sa
m olotem  do H elsinek na posie
dzenie K om ite tu  Centralnego i 
P odkom ite tu  do S praw  Spół
dzielczości Rolniczej M iędzyna
rodowego Zw iązku Spółdzielcze
go.

Przewodniczącym  delegacji 
jest tow. poseł Edm und Pszczół- 
kow ski. W skład delegacji wcho 
dzą: Jan Żerkow sk i — prezes 
Zw iązku Spó łdzie ln i Spożyw
ców, Józef N iem iec prez. Zw . 
Spółdz. Pracy, Zofia D em biń
ska — nacz. dyr. Spó łdzie ln i 
W ydaw nicze j „C z y te ln ik “  i Ja
nina Sochaczewska z C entra li 
Rolniczej Spółdzie ln i „Sam o
pomoc Chłopska“ . (f)

W k ilk u  -zdaniach
P A R Y Ż . B iu ro  P o lity c z n e  K C  F ra ń  

c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e ) o - 
g ło s iło  k o m u n ik a t,  p o tę p ia ją c y  w  
o s tre j fo rm ie  d o k o n y w a n e  w  K o re i 
p rzez  a m e ry k a ń s k ic h  a g re so ró w  b ar 
b a rz y ń s k ie  b o m b a rd o w a n ia , w s k u 
te k  k tó ry c h  g in ą  s ta rc y , k o b ie ty  i 
d z ie c i.

B iu ro  P o lity c z n e  p o tę p ia  ró w n ie ż  
p o l i ty k ę  w o jn y ,  nędzy  i w y z y s k u  
m as p ra c u ją c y c h  p row a d zon ą  p rzez 
rzą d  fra n c u s k i.

P A R Y Ż . D o k e rz y  w  B o u lo g n e  o d 
m ó w il i  w y ła d o w a n ia  s ta tk u , s k ie ro 
w anego  ta m  p rzez a rm a to ró w  z A n t 
w e rp i i,  gdz ie  t rw a  s t r a jk  ro b o tn i
k ó w  p o r to w y c h .

P A R Y Ż . 210 g ó rn ik ó w  7 szyb u  w  
A u c h e l k o n ty n u u je  w a lk ę  p rz e c iw 
k o  za m ie rzo n e m u  z a m k n ię c iu  k o 
p a ln i,  pozosta jąc  od  2 ty g o d n i pod  
z ie m ią .

P A R Y Ż . P o lic ja  fra n c u s k a  d o ko 
n a ła  re w iz j i  u w ie lu  V ie tn a m czy - 
k ó w  z a m ie szka łych  w  P a ry ż u  i  a- 
re sz to w a ła  żonę d r  P han T h e n , je d 
nego  z w y b itn y c h  a k ty w is tó w  v ie t -  
n am sk tch .

P R A G A . W  d n iu  10 bm . o b ra d o w a ł 
w  P ra dze  k o m ite t  w y k o n a w c z y  M ię 
d zyna ro d ow e g o  Z w ią z k u  S tu d e n 
tó w .

P R A G A . S e k re ta r ia t g e n e ra ln y  
M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji D z ie n 
n ik a rz y  poda ł do w ia d o m o śc i, że I I I  
K o n g re s  m o d , k tó r y  ze w zg lę d u  na 
w ro g ie  s ta n o w isko  rz ą d u  fra n c u s k ie 
go n ie  m ó g ł o db yć  s ię  w P a ryżu , 
z w o ła n y  zostan ie  na  15 — 17 w rześ 
n ia  b r. d o  H e ls ine k .

P R A G A . Poseł cze cho s ło w a ck i w  
A fg a n is ta n ie  E m il H aseł, zo s ta ł m ia 
n o w a n y  p rzez  p re zyd e n ta  G o ttw a l
da posłem  n a d z w y c z a jn y m  i m in is t 
re m  p e łn o m o c n y m  C zech o s łow a c ji 
w  K o re a ń s k ie j R e p u b lice  L u d o w o  -  
D e m o k ra ty c z n e j.

P R A G A . Z w ią z e k  P is a rz y  C zecho
s ło w a c k ic h  p rz e s ła ł do m in is te r 
s tw a  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  te le g ra m , p ro te s tu 
ją c y  p rz e c iw k o  s z y k a n o w a n iu  zna 
nego a r ty s ty  i dz ia łacza  d e m o k ra 
tyczn e g o  — P a u la  R obesona, k tó re 
m u  u n ie m o ż liw io n o  w y ja z d  za g ra 
n icę .

R Z Y M . W  F e rra rz e , gdzie  od 
cze rw ca  za b ro n io n o  z b ie ra n ia  pod 
p isó w , 73 p ro c  lud n o śc i w y p o w ie 
d z ia ło  się za ape lem  s z to k h o lm s k im . 
W  m ie ś c ie  i na p ro w in c ji  zebrano  
łą c z n ie  310.084 p odp isów  na 419.900
m ieszka ń có w .

P A R Y Ż . W  sobotę w  g od z in ach  
ra n n y c h  fa szys to w ska  b o jó w k a  R P F 
nap a d ła  na  lo k a l re d a k c ji znanego 
ty g o d n ik a  d e m o kra tyczn e g o  „ A c 
t io n “ . '

Rada Bezpieczeństwa musi wybrać 
albo drogę pokoju proponowaną przez ZSRR 
albo drogę rozszerzenia i wzmożenia agresji

proponowaną przez USA
D elegat radziecki — M a lik  zbija  kłam stw a przedstaw icieli

b loku im perialistycznego
(d) MOSKWA (PAP). Jak donosi z Lakę Success korespon

dent agencji TASS, Rada Bezpieczeństwa zebrała się w dniu 
11 sierpnia na kolejne posiedzenie pod przewodnictwem de
legata radzieckiego Malika w celu omówienia sprawy ko
reańskiej.

Korespondent agencji TASS 
zaznacza, że od 1 s ie rpn ia S tany 
Zjednoczone i  ich sate lic i p ro 
wadzą kam panię obstrukc jom  - 
styczną, by przeszkodzić Radzie 
w  poko jow ym  uregu low aniu 
kw e s tii koreańskie j.

10 sie rpn ia delegat USA A u 
s tin  uży ł nowego m anew ru ob- 
s trukcy jnego: w yg ło s ił on d łu 
gie przem ówienie, by  zająć czas 
i przeszkodzić Radzie w  rozpa
trzen iu  w n iosków  Zw iązku Ra
dzieckiego, zm ierzających do 
p rzyw rócen ia  poko ju  w  Kore i.

R eakcyjna prasa am erykań
ska i angielska podkreślała 11 
s ie rpn ia rano, że sate lic i Stanów 
Z jednoczonych m ają obecnie 
zam iar użyć identycznej ta k ty k i 
i  tw ie rd z iła , że delegat b r y ty j
sk i G ladw yn Jebb zamierza w y 
głosić dłuższe przem ówienie, w  
k tó ry m  pow tórzy argum enty 
A ustina.

Posiedzenie z dnia 
11 sierpnia

N atychm iast po o tw a rc iu  po
siedzenia, przewodniczący M a
l ik  us iłow a ł z likw idow ać impas, 
spowodowany przez ob s tru kcy j- 
ną ta k tykę  b loku  am erykańsko- 
b ry ty jsk iego . M a lik  s tw ie rdz ił, 
że Rada przystępuje do omó
w ienia spraw y zaproszenia 
przedstaw ic ie li K ore i. W  spra
w ie  te j w p łyn ę ły  dw ie  propo
zycje. wniosek Zw iązku Radzie
ckiego proponujący, by Rada 
Bezpieczeństwa przesłuchała 
przedstaw ic ie li narodu koreań
skiego zarówno z K ore i Północ
nej ja k  i P o łudniow ej, oraz 
wniosek przedstaw iony przez 
inne delegacje domagający się. 
by zaproszenie, skierowane 25 
czerwca br. do przedstaw icie la 
K ore i P o łudn iow e j by ło  uważa
ne przez Radę za pozostające w  
dalszym cią^u w  mocy.

Zdaniem  delegacji radziec
k ie j — pow iedzia ł M a lik  — Ra
da Bezpieczeństwa powinna 
przeprowadzić głosowanie nad 
obu w nioskam i, przy czym na j
p ie rw  pow in ien być przegłoso
w any wniosek radziecki, a na
stępnie d rug i wniosek. Po roz
strzygnięciu  te j spraw y w  d ro 
dze głosowania, Rada m ogłaby 
przystąp ić do rozpatrzenia 
trzech p ro je k tó w  rezo luc ji, w n ie  
sionych w  spraw ie koreańskie j.

Delegacja radziecka — pow ie
dz ia ł M a lik  — nalega, by n a j
p ie rw  przeprowadzono głosowa
nie i zaproponował, by Rada 
p rzystąp iła  do głosowania jeże
li  zna jdu jący się na liśc ie  m ów 
cy nie będą dom agali się głosu.

Jednakże delegat b ry ty js k i 
Jebb, zgodnie z ta k tyką  usta lo
ną przez b lok  am erykańsko-an- 
g ie lsk i zaoponował przeciwko 
propozyc ji przeprowadzenia gło 
sowania i ośw iadczył, że chce 
przem awiać i w y jaśn ić  dlacze
go sprzeciw ia się propozycji 
przewodniczącego.

M a lik  wskazał, że proponuje 
przystąp ić do głosowania i że 
jego obow iązkiem  jako  prze
wodniczącego jest przeprowa
dzenie tego głosowania.

M im o, że M a lik  z łoży ł swą 
propozycję w yraźn ie  w  celu 
z likw id ow a n ia  impasu, w  ja k im  
znalazła się Rada i um o ż liw ie 
nia Radzie przystąp ienia do d y 
skus ji nad sprawą koreańską, — 
delegat am erykański A ustin  po
czął głośno oponować i  ośw iad
czył, że gdyby Rada zgodziła 
się na wniosek w ysun ię ty orzez 
M a lika , to by łoby  to narusze
niem  „usta lonych zasad proce
d u ry “ . A u s tin  us iłow a ł dowieść, 
że przewodniczący „pow z ią ł de
cyzję“ , przeciw ko k tó re j on — 
A ustin  oponuje.

M a lik  w y jaśn ił, że nie podej
m ow ał żadnej „d e cyz ji“  S tw ie r
d z ił on, że delegacja radziecka 
„dom aga się stanowczo prze
prowadzenia głosowania“  i że 
dlatego, ja ko  przewodniczący 
wysuwa wniosek, by Rada do 
tego glosowania przystąp iła. 
Rada pow inna sie wypowiedzieć 
co dc tego w niosku.

A u s tin  us iłow a ł ponownie za
gm atwać całą sprawę, pro testu
jąc  p rzeciw ko rzekom ej „de
c y z ji“  czy też „postanow ien iu“  
przewodni czącego.

Z  chw ilą , gdy w y jaśn iło  się, 
że de legatow i am erykańskiem u 
chodzi jedyn ie  o przedłużenie 
dyskus ji nad sprawam i proce
du ra ln ym i, M a lik  ośw iadczył, 
że o ile  A us tin  domaga się, by 
powrócono do spraw, k tó re  b y 
ły  om awiane ju ż  na dwóch po
przednich posiedzeniach to on, 
jako  przewodniczący udziela 
głosu pierwszem u zna jdujące
mu się na liśc ie m ówców dele
gatow i — przedstaw icie low i 
W ie lk ie j B ry ta n ii —  G iad w y- 
now i Jebb.

Mam nadzieję — dodał M a lik  
— że przedstaw icie l S tanów 
Zjednoczonych nie  będzie opo
now a ł przeciwko te j „d e cyz ji“ .

Przemówienie Jebb‘a
Delegat b ry ty js k i w yg łos ił 

d ług ie  przemówienie, w  k tó rym  
wezwał Radę Bezpieczeństwa 
do wysłuchania przedstaw icie la 
k l ik i  L i Syn-mana, bez przesłu-

ch iw an ia przedstaw icie li K o re 
ańskie j R epub lik i Ludow o-D e
m okratycznej. Jebb tw ie rd z ił 
ponownie, że północni Koreań
czycy rzekoma zaatakow ał’ K o 
reę Południową. T w ie rd z ił on 
da le j, że nawet je ś li w  K ore i 
toczy się w o jna  domowa, to 
Rada Bezpieczeństwa ma praw o 
ingerow ania „ je ś li zaszedł w y 
padek naruszenia poko ju “ .

M im o, że na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa, ja k ie  od
b y ły  się w  czerwcu i  lip cu  n ie 
obecni b y li przedstaw icie le 
dwóch sta łych członków  Rady, 
Jebb tw ie rd z ił, że rezo lucje w  
spraw ie K o re i uchwalone w ó w 
czas przez Radę są obow iązu ją
ce. Po szeregu oszczerczych 
oskarżeń w  stosunku do Z w ią 
zku Radzieckiego i  kom unizm u, 
Jebb zaoponował przeciw ko 
propozycjom  radzieck im  w  
spraw ie koreańskie j, ponieważ 
ja k  tw ie rd z ił, m a ją  one na ce
lu  „ustanow ien ie  us tro ju  kom u
nistycznego w  K o re i“ .

Jebb ośw iadczył następnie, 
że kom unizm  „kon cen tru je  o- 
becnie swe s iły  w  A z ji“ , powo
łu ją c  się p rzy ty m  na sytuację 
w  B urm ie , Indonezji, V ie tn a - 
m ie, na F ilip in a ch  i  w  Ind iach. 
Delegat b ry ty js k i us iłow a ł b ro 
n ić  p o lity k i S tanów  Zjednoczo
nych, tw ierdząc, że U SA nie 
ponoszą rzekom o odpow iedzia l
ności za agresję w  Kore i.

Następnie Jebb oponował 
przeciw ko propozycji zaprosze
n iu  i  przesłuchania przez Radę 
p rzedstaw ic ie li narodu koreań
skiego. T w ie rd z ił on, że w a ru n 
k iem  zaproszenia i przesłucha
n ia  północnych K oreańczyków  
przez Radę, m usi być w yco fa 
nie  w o jsk  północno -  ko reań
skich na 38 rów no leżn ik  oraz 
„w yko na n ie  rezo luc ji Rady 
Bezpieczeństwa“ .

Oświadczenie delegata 
radzieckiego

Następnie głos zabra ł M a lik , 
k tó ry  ja ko  przedstaw icie l 
Zw iązku Radzieckiego ośw iad
czył, że należy koniecznie w y 
jaśn ić  i sprostować liczne prze
kręcenia i wypaczenia fak tów , 
ja k ie  znalazły się w  przem ó
w ien iu  delegata am erykańskie
go, Austina, na tem at spraw y 
koreańskie j.

Delegacja radziecka — po
w iedz ia ł M a lik  — stw ie rdz iła  
już, że Stany Zjednoczone do
kona ły w  K ore i ak tu  agresji. 
Delegacja radziecka dow iodła, 
op ierając się na p rzy ję tym  po
wszechnie określen iu  agresji, 
że S tany Zjednoczone są na
pastn ik iem  w  K o re i. ' Delegacja 
am erykańska nie  by ła  w  sta
nie  zbić tych dowodów.

Następnie M a lik  podkreślił, 
że dyskusja  nad sprawą ko re 
ańską w  Radzie Bezpieczeństwa 
toczyła się na podstaw ie jedno
stronnych „ in fo rm a c ji“ , przed
staw ionych przez Stany Z je d 
noczone i  p rzedstaw ic ie li L i 
Syn-m ana. „ In fo rm a c je “  te  nie 
m ają n ic  wspólnego z o b ie k ty 
wizm em . M a lik  podkreś lił, że 
A us tin  pow o ływ a ł się na spra
wozdanie tzw . K oreańskie j K o 
m is ji ONZ, podpisane przez 
przedstaw icie la Kuom in tangu, 
wchodzącego w  skład te j k o m i
sji. N ik t  nie może dać w ia ry  
tw ie rdzen iom  przedstaw icie la 
tak  sprzedajnego i zdeprawo
wanego reżim u, ja k  reżim  kuo - 
m in tangow ski— pow iedzia ł M a
lik .

Następnie M a lik  wskazał, że 
„ in fo rm a c je “  S tanęw Z jedno
czonych op ie ra ją  się na da
nych, zaw artych w  sprawozda
n iu  tzw . K o m is ji K oreańskie j, 
sporządzonym  ex-post i tw ie r 
dzącym, ja ko b y  wo jska L i S yn- 
mana za jm ow a ły  pozycje ob
ronne. Jednakże z samego spra
wozdania w y n ik a  jasno, że na 
samym początku działań w o
jennych w  w a lka  b ra ło  u - 
dz ia ł 5 d y w iz ji po łudn iow o-ko - 
reańskich, podczas gdy zale
dw ie  2 d yw iz je  i  jedna brygada 
w o jsk północno -  koreańskich 
w z ię ły  udz ia ł w  akc ji. W yn ika  
z tego, że w o jska  L i Syn -  mana 
rozmieszczone zostały wzdłuż 
g ran icy w  celu dokonania agre
sji. M a lik  wskazał, że tw ie rdze
nie  S tanów  Zjednoczonych, ja 
koby L i S yn-m an nie  o trzym a ł 
a r ty le r ii,  m ija  się z prawdą. 
N aw et prasa am erykańska — 
pow iedzia ł M a lik  — przyzna
je , że s iły  zbro jne k l ik i  L i S yn- 
mana, ucieka jąc przed koreań
ską a rm ią  ludową, porzuciły  
znaczną ilość a r ty le r ii am ery
kańskie j.

S ytuacja  w  K o re i — ośw iad-, 
czyi M a lik  — je s t powtórzeniem  
sytuac ji, ja ka  m ia ła  m iejsce w  
Chinach, gdy s iły  zbro jne Czang 
Kai-szeka porzucały sprzęt w o
jenny  dostarczany przez rząd a - 
m erykański. Sprzęt ten w yko rzy  
styw ała chińska arm ia  ludowa.

Następnie M a lik  zaznaczył, że 
tw ie rdzen ie  Austina, że północ
n i Koreańczycy o trzym u ją  broń 
ze Z w ią zku  Radzieckiego *— jest
oszczerstwem. M a lik  podkreślił, 
że pó łnocni Koreańczycy dyspo
nu ją  ty lk o  tą  bron ią radziecką, 
ja k a  została im  sprzedana w

c h w ili w yco fan ia  radzieckich s ił 
zbro jnych z K ore i.

Podkreślając raz jeszcze, że 
tw ie rdzen ia  A ustina są ohydnym  
oszczerstwem, M a lik  ośw iadczył, 
że podżegacz w o jenny C h u rch ill 
i  jego naśladowcy w  ten sam 
sposób oczerniają Zw iązek Ra
dziecki u trzym u jąc, iż  ZSRR za
opa tru je  północnych Koreańczy
ków  w  sam oloty o napędzie od
rzu tow ym . Są to w ym ys ły  _ — 
pow iedzia ł M a lik  — nie mające 
n ic  wspólnego z rzeczyw istoś - 
cią.

M a lik  zaprzeczył tw ie rdze
n iom  Austina , ja kob y  am ery
kańskie  lo tn ic tw o  rozpoczęło 
swą działalność w  K o re i w  dn iu  
28 czerwca przytacza jąc n iezb i
te dowody, że operacje samolo
tów  am erykańskich rozpoczęły 
się ju ż  dn ia  26 czerwca. A m ery 
kańskie  dowództwo w  Japon ii i 
w  K o re i — s tw ie rd z ił M a lik  — 
celowo w prow adziło  w  b łąd K o 
reańską K om is ję  ONZ, a obec
nie delegacja am erykańska us i
łu je  zbudować oskarżenie prze
c iw ko  Koreańskie j Republice 
Ludow o -  Dem okratycznej, opie 
ra jąc  się w łaśnie na tych  fa ł
szywych .in fo rm acjach dostarczo 
nych przez dowództwo s ił zb ro j
nych U SA w  Japon ii. T ak  sa
mo na podstaw ie tych  fa łszy - 
w ych i  tendencyjnych in fo rm a
c ji Rada Bezpieczeństwa pod 
nieobecność dwóch sta łych człon 
ków  Rady u ch w a liła  pozbawio
ną mocy p raw ne j rezo lucję fta 
tem at sy tuac ji w  K ore i.

M a lik  pow o ła ł się na dekla ra
cję przedstaw ic ie li S tanów Z jed 
noczonych i  członków  k lik i l i -  
synm anowskie j, dowodząc, że 
argum enty, w ysuwane przez de
legację am erykańską w  Radzie 
Bezpieczeństwa są pozbawione 
wszelkich podstaw. Delegat ia -  
dziecki zw ró c ił uwagę na w izy 
tę, złożoną przez L i Syn-m ana 
w  T ok io  generałow i Mac A r t 
h u ro w i w  ja k iś  czas przed kon 
f lik te m  koreańskim  i  s tw ie rdz ił, 
że L i S yn-m an o trzym a ł od 
M ac A rth u ra  rozkaz rozpoczęcia 
agresji p rzeciw ko K ore i Północ
nej.

M a lik  pow o ła ł się także na 
przem ów ien ie wygłoszone przez 
L i Syn-m ana w  Seulu podczas 
pobytu  w  tym  mieście John 
Foster Dullesa oraz na odpo -  
w iedź tego ostatniego, jako  na 
dalsze dowody agresywnych pla 
nów k l ik i  L i Syn-m ana i  je j a- 
m erylcańskich mocodawców. Ma 
l i k  zaznaczył, że k lik a  L i Syn- 
mana rozpoczęła a tak w  dn iu  25 
czerwca. S tany Zjednoczone roz
poczęły agresję w  k ilk a  godzin 
prze i  zebraniem się Rady Bez
pieczeństwa na posiedzenie w  
dn iu  27 czerwca.

W  ten sposób A m erykan ie  po
s ta w ili Radę Bezpieczeństwa 
przed fak tem  dokonanym.

Jaw na in te rw enc ja  zbro jna 
Stanów Zjednoczonych —  po
w iedz ia ł M a lik  — jest bezpra
w iem  i samowolą.

Następnie M a lik  p rzypom n ia ł
0 znacznej ilości sprzętu w o jen 
nego dostarczonej — ja k  to p rzy 
znał Departam ent Stanu — k l i 
ce L i Syn-m ana przed rozpo
częciem agresji w  d n iu  25 
czerwca i wskazał, że stanow i 
to  dalszy dowód agresywnych 
p lanów  Stanów Zjednoczonych
1 m arione tkow e j k l ik i  L i Syn- 
mana. M a lik  przytoczył ośw iad
czenie, złożone przez o fic ja ln e 
go przedstaw icie la  Stanów Z jed 
noczonych — Johnsona przed 
rozpoczęciem działań wojennych 
w  K ore i. W  oświadczeniu tym  
Johnson s tw ie rdz ił, że zaopatrzę 
nie a rm ii L i  Syn-m ana w  broń 
i je j wyszko len ie  zostało zakoń
czone oraz, że arm ia ta „może 
rozpoeżąć wojnę w  każdej 
c h w ili“ .

M a lik  p rzy toczy ł także oświad 
czenie b. szefa am erykańskie j 
m is ji w o jskow e j w  K ore i, gene
ra ła  Robertsa, złożone wobec 
korespondenta dziennika „N ew  
Y ork  H e ra ld  T ribu ne “  — H ig -

Akiyw związkowy metalowców orna w i 
zadania Związku Zawodowego 
w realizacji Planu 6-letniego

YJ dniu 12 bm. rozpoczęły się obrady Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalowców, na którym omówione będą 
zadania Związku w okresie realizacji Planu 6-letniego.
W obradach biorą udział: wiceprzewodniczący CBZZ tow. 
pos. Tadeusz Ćwik, znani przodownicy pracy jak Z. Choj
nacka z „Pafawagu“, Orlików z „Ursusa“, J. Stelmaski z fa
bryki im. gen. Świerczewskiego, M. Suska z zakładu L-13 
oraz przedstawiciele Centralnych Zarządów Przemysłu Meta
lowego.

ginsa w  dn iu  5 czerwca b r. W 
oświadczeniu tym  Roberts 
s tw ie rdz ił, że arm ia L i S yn-m a
na jest „w span ia łym  psem ła ń 
cuchow ym “ , k tó ry  będzie strzegł 
kap ita łów  zainwestowanych 
przez Stany Zjednoczone.

M a lik  s tw ie rd z ił następnie, 
że w szystkie te fa k ty  demasku
ją  .fałsz, zaw arty  w  oświadcze
niach A ustina  ja kob y  w o jska 
L i Syn-m ana b y ły  „n ie  przygo
towane“ . Oprócz tego M a lik  zar 
cy tow a ł zeznania wziętego do 
n iew o li oficera po łudn iow o-ko- 
reańskiego, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
jego p u łk  o trzym a ł i  w ykona ł 
rozkaz rozpoczęcia ataku na pó ł
noc od 38 rów noleżn ika, lecz zo
s ta ł w y p a rty  przez pó łnocno- 
koreańskie oddzia ły bezpieczeń
stwa.

Po sprow okow aniu przez Sta
ny Zjednoczone k o n f lik tu  —  po
w iedz ia ł M a lik  — w ojska ame
rykańsk ie  rozpoczęły bezpośre
dnią agresję zbrojną. W iadom o 
powszechnie, że w o jska am ery
kańskie zna jdu ją  się na ziem i 
koreańskie j. W iadomo powszech 
nie, że n ie  sam oloty koreań
skie bom bardu ją  m iasta a- 
m ęrykańskie  ja k  np. N ow y Jork , 
lecz lo tn ic tw o  am erykańskie 
bom bardu je  Seul i  inne m iasta 
K o re i, podczas gdy oficerow ie 
USA che łp ią  się z ca łym  cyniz
mem ilością  ton zrzuconych 
bomb.

W  przygotow aniu  k o n f lik tu  
koreańskiego — pow iedzia ł M a
l i k  — szczególnie nikczem ną 
ro lę  odegrał Mac A r th u r, k tó ry  
us iłow a ł odegrać ro lę boga i  im 
peratora w  A z ji i  k tó ry  nie chce 
pow rócić do Stanów Zjednoczo
nych.

M a lik  ośw iadczył, że w  kon
f lik c ie  koreańskim  Stany Z jed 
noczone nie ty lk o  pogw ałc iły  
b ru ta ln ie  K a rtę  NZ, lecz 
pod ję ły  także haniebną próbę 
zamaskowania k rw a w e j agresji, 
używ ając sym bolu p rzy jaźn i — 
nieb ieskie j f lag i O rgan izacji 
Narodów  Zjednoczonych.

Sekretarz generalny Narodów  
Zjednoczonych i  delegacja ame
rykańska podsuwając członkom 
ONZ do rozpatrzenia p ro je k ty  
rezo luc ji, us iłow a li u k ry ć  przed 
ONZ bezprawny cha rakte r tych 
rezo luc ji, polegający na tym , 
że uchwalano je  pod nieobec
ność dwóch członków Rady Bez
pieczeństwa — Z w iązku  Radziec 
kiego i  Chin.

Obecnie S tany Zjednoczone u -  
s iłu ją  u k ry ć  ten stan rzeczy o- 
skarżając Koreę Północną o to, 
że nie podporządkowała się ona 
„le ga lne j“  decyzji Rady Bez
pieczeństwa, jednak tak ie  lega l
ne decyzje, k tó ry m  należałoby 
się podporządkować, w  istocie 
rzeczy nie  istn ie ją .

K onkluzje  delegata 
radzieckiego

W  k o n k lu z ji swego oświadczę 
nia  M a lik  s tw ie rdz ił, że delega
cja radziecka oponuje p rzec iw 
ko rezo lu c ji am erykańskie j, k tó  
ra us iłu je  rozszerzyć i  wzmóc 
agresję pód fa łszyw ym  pozo
rem  „ lo k a liz a c ji“  k o n flik tu .

W  przeciw ieństw ie  do tego 
Zw iązek Radziecki w ysuw ając 
propozycje w ycofania w o jsk  ob
cych z K o re i oraz przesłuchania 
przedstaw ic ie li obu stron kon
f l ik tu  koreańskiego p rzy  udziale 
przedstaw icie la Chin, k tó re  za
interesowane są bezpośrednio w  
poko jow ym  uregu low aniu tego 
k o n flik tu , — dąży do rozstrzy
gnięcia na drodze poko jow e j za-* 
ta rgu koreańskiego.

Rada Bezpieczeństwa pow inna 
w yb rać : — albo drogę pokoju, 
k tó rą  w skazuje propozycja de
legac ji radzieckie j — albo d ro 
gę rozszerzenia i  wzmożenia 
agresji proponowaną przez de
legację USA.

*
Po oświadczeniu J. M a lika  

posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa zostało zamknięte. Następ
ne posiedzenie Rady odbędzie 
się w  poniedziałek 14 sierpnia.

Obszerny re fe ra t w yg łos ił 
przewodniczący Żarz. G ł. Zw iąż 
ku  tow . Józef B ień. Na wstępie 
mówca zapoznał zgromadzo
nych z w y tycznym i P lanu 6 -le t
niego dla  podstawowych gałęzi 
przem ysłu metalowego.

W skazując na um asowienię i  
rozszerzenie współzawodnictwa, 
ja ko  najlepszej b ro n i w  walce
0 zwiększenie w ydajności pracy
1 zm niejszenie kosztów p ro du k
c ji, przewodniczący Zw . Zaw. 
M etalow ców  przytoczył c y fry , 
obrazujące obecny stan w spó ł
zawodnictwa.

W  przem yśle m eta low ym  
współzawodniczy 77 proc. za
trudn ionych. R ozw ija  się w spó ł
zaw odnictwo m iędzyzakładowe, 
o jakość p ro d u kc ji i  inne.

Dalszy w zrost współzawodnic
tw a  ham ują jednak nie jedno
k ro tn ie  sztywne i  bezduszne re 
gu lam iny. D latego też w  n a jb liż 
szym czasie wprowadzone zosta
nie  współzawodnictwo oparte na 
konkre tnych  zobowiązaniach, o- 
be jm u jących nie  ty lk o  zagadnie
nia  produkcyjne, ale ca łokszta łt 
działa lności zakładu: przyśp ie
szenie obiegu środków obroto
w ych, up łynn ien ie  rem anentów 
itp .

W ykonanie P lanu 6-letniego 
— m ó w ił da le j tow . B ień —  w ią  
że się n ierozerw a ln ie  z w p row a
dzeniem postępu technicznego i 
nowych-m etod p racy w  naszych 
fabrykach. Trzeba w ięc jeszcze 
bardzie j um asow ić ruch  rac jo 
na liza to rsk i, jeszcze szerzej po
pu laryzow ać m etody pracy przo 
du jących robotn ików .

W  szczególności ogniwa zw iąz 
kow e niedostatecznie jeszcze spo 
pu la ryzow a ły  metodę szybko
ściowego skraw ania, k tó ra  daje 
w ie lk ie  m ożliwości podniesienia 
w yda jności pracy. Np. w  je d 
nej z fa b ry k  w  D ąbrow ie  G ór
niczej przez przyśpieszenie skra 
w ania zwiększono wydajność 
pracy w  dzia le ob róbk i o 10

proc. a w  zakładach mechanicz
nych „Poręba“  — o 5 proc.

Dalszym zadaniem Zw iązku w  
walce o podniesienie w yd a jn o 
ści jest wprowadzenie nowych 
technicznych norm  pracy. Obo
w iązujące w  te j c h w ili no rm y 
są przestarzałe i nie uwzględnia 
ją  zachodzącego postępu techn i
cznego i  lepszej organizacji p ro 
du kc ji. T ak np. w  „P afaw agu“  
przeciętne w ykonanie norm  
wzrosło ze 142 proc. w  styczniu 
b r do 153 proc. w  m aju. W Sa
nockie j Fabryce Wagonów 68 
proc. robo tn ików  pracujących 
systemem akordowym , w yko nu 
je  ponad 150 proc. norm y.

Z  niew łaściwości tych norm  
zdają sobie sprawę sami robo t
nicy, w ystępując o skorygow a- 
nie norm. Jak by ło  w  „U rsu 
sie“ , Fabryce im . gen. Ś w ie r
czewskiego i  innych zakładach 
W c h w ili obecnej rozpoczęto ju ż  
prace przygotowawcze do opra
cowania nowych norm , k tó re  po 
w in n ^ w p ły n ą ć  na dalszy wzrost 
p rodukc ji.

Znaczną część swego przemó
w ien ia  pośw ięcił przewodniczą
cy Zw. Zaw. M etalow ców  tro 
sce o człow ieka pracy, o jego 
zdrow ie, o w a ru n k i pracy, szcze
góln ie obszernie om aw ia jąc za
gadnienie bezpieczeństwa. i  h i
gieny pracy w  zakładach. M ów 
ca s tw ie rdz ił, że ogniwa zw iąz
kowe i adm in is trac ja  nie in te re 
sowały się dotąd w  dostatecz
nym  stopniu tym  zagadnieniem.

„Z a  przyk ładem  ZSRR m usi
m y włączyć troskę o ochronę 
p racy robotn ika  do codziennej 
działa lności wszystkich ogniw  
zw iązkow ych — ośw iadczył tow. 
Bień. — Powołanie w  naszym 
zw iązku 12-tysięcznej a rm ii 
społecznych inspekto rów  pracy 
u ła tw i nam rea lizację tego za
dania“ .

Poważne osiągnięcia ma Zw ią  
zek w  zakresie a k c ji socjalnej. 
Z wczasów le tn ich  skorzysta w

Biskup-faszysfa £rozi ekskom uniką  
w ęgierskim  księżom  
-obrońcom  pokoju

(a) BU D A P E S ZT (PAP). Na 
Węgrzech odbyło się posiedze
nie  kra jow ego kom ite tu  obroń
ców pokoju. Na posiedzeniu 
ty m  poruszono m. in . sprawę 
b iskupa z V ac-Peteri, k tó ry  za
w ie s ił w  czynnościach duchow
nych ka to lick ich  ze swej d ie 
cezji za wzięcie udzia łu  w  n ie 
daw nej kon fe renc ji pa trio tycz
nego duchow ieństwa ka to lick ie 
go i  g roz ił im  ekskom unika.

Erzsebet Andics, profesor 
un iw ersyte tu , s tw ie rdz iła , że b i
skup Peteri okazał się w rogiem  
pokoju, agentem im peria lizm u  
i  faszystą.

Znany działacz k a to lic k i G y-

órgy P arrag i ośw iadczył, że po
stępowanie b iskupa z Vac godzi 
nie ty lk o  w  poko jow y ruch 
węgierskiego duchow ieństwa 
kato lickiego, lecz i w  cały 
ruch obrony poko ju  na Wę
grzech.

K o m ite t jednom yśln ie uchwa 
l i ł  rezolucję, w  k tó re j zwraca 
uwagę rządu W ęgierskie j Repu
b l ik i Ludow ej na an tykons ty tu 
cyjne i  an typoko jow e stanow i
sko biskupa z Vac i  wzywa rząd, 
by  zapew nił poszanowanie kon
s ty tu c ji oraz w z ią ł w  obronę 
wolność sum ienia pa trio tycz
nych i  m iłu ją cych  pokój du
chownych ka to lick ich .

Sądy austriackie zw a ln ia ją  
hitlerow skich zbrodniarzy

(a) W IE D E Ń  (PAP) Sojuszni - 
cza Rada K o n tro li, pod przewód 
n ic tw em  przedstaw icie la ZSRR 
gen. S w iridow a , rozpa tryw a ła  o- 
sta tn io  działa lność tzw . „sądów 
lu do w ych“ , stworzonych specjał 
n ie  d la  osądzenia h itle ro w sk ich  
zbrodn iarzy w o jennych.

Przedstaw icie l ZSRR stw ie r -  
dził, że rząd au s triack i nie w y  - 
p e łn ił zaleceń Rady z dn ia 25 
m arca 1946 r „  dom agających się 
ulepszenia p racy „sądów  ludo - 
w ych “ . Na 130.012 spraw  sądo -  
w ych przeciw  zbrodniarzom  h i
t le ro w sk im  umorzono lu b  prze

kazano sądom zw ycza jnym  
101.043. Ponadto un iew inn iono 
8.804 h itle row ców , a jedyn ie  698 
zbrodn iarzy skazano na ka ry  po 
w yże j 5 la t  w ięzienia. Wreszcie 
rząd aus triack i przeprowadza 
masowo amnestię, w sku tek cze
go rzeczyw iście ukarano je d y 
nie paruset zbrodn iarzy w o jen  -  
nych.

Przedstaw iciele U SA i W. B ry  
ta n ii ośw iadczyli, że są zado
w o len i z działa lności „sądów lu 
dow ych“  i  n ie w idzą potrzeby 
przyśpieszenia postępowania wo 
bec zbrodn iarzy wojennych.

Przy wszystkich zakładach pracy 
całego k ra ju  powstaną Bady  

K obiece
(a) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają 

się obecnie narady a k tyw u  ko 
biecego poświęcone zagadnieniu 
tworzenia Rad Kobiecych p rzy  
zakładach pracy. W  odprawach 
biorą udz ia ł Przewodniczący 
Rad Zakładow ych, K o m is ji K o 
biecych i  Zakładow ych Zarzą
dów L ig i Kob ie t.

O dpraw y ta k ie  odbyły  się ju ż  
w  warszawskich oddziałach Zw. 
Zaw. W łókn ia rzy , P racow n ików  
S łużby Z drow ia , P racow n ików  
In s ty tu c ji W ojskowych, Samorzą 
dowych, F inansowych M e ta lo 
w ych i  T ransportow ych.

Rady kobiece w  zakładach 
pracy będą ściśle współdzia łać 
z Radam i Z ak ładow ym i, w  k tó 
rych  zasiadać będą przedstaw i
c ie lk i Rad Kobiecych.

Do kom petencji Rad K ob ie 

cych należyć będzie m. in. 
nadzór nad przestrzeganiem 
przez zakłady p racy ustawodaw
stwa w  zakresie ochrony pracy 
i m acierzyństwa kob ie t, oraz o r
ganizowanie pomocy d la  kob ie t 
pracujących w  razie ich c h w ilo 
w e j niezdolności do pracy. Rady 
zajm ować się będą rów nież sy
stem atycznym  podnoszeniem po
ziom u społeczno -  politycznego 
kob ie t, wychowaniem  ich w  du 
chu socjalistycznego stosunku 
do pracy, uaktyw n ien iem  kob ie t 
w  pracach zw iązkowych.

Szczególną troską Rad będzie 
zwiększenie udzia łu  kob ie t we 
w spółzawodnictw ie pracy, ruchu 
now atorsk im  i  rac jona liza to r
skim , otaczanie opieką przodo
w n ic  pracy, a w  zw iązku z tym  
troska  o awans zawodowy k o 
biet.

C entra lna  Szkolą  
w ychow uje kad

(a) Centra lna Szkoła A d m in i
s tra c ji R oln iczej w  E lb lągu, 
szkoląca k a d ry  d la  Państwo
w ych Gospodarstw Rolnych, w y 
kszta łc iła  w  p ierw szym  pó łro 
czu b r. 30 k ie ro w n ikó w  gospo
da rs tw  ro lnych , 15 agronomów, 
14 dy re k to rów  zespołów PGR, 
244 księgowych, 122 inspekto
ró w  k o n tro li i  195 brygadzistów  
trak to ro w ych . Słuchacze kursu  
d la  brygadzistów  trak to ro w ych  
w y b itn ie  pom ogli oko licznym  
spółdzie ln iom  p ro du kcy jnym  i 
PG R-om  w  pow iecie do podnie
sienia stanu technicznego sprzę
tu  mechanicznego.

Oprócz tych  kursów  szkoła A d 
m in is tra c ji Rolniczej w  E lb ląg» 
przeprow adziła  d la  223 słucha-

Adm. R oln iczej 
ry d la PG R -ów
czy szkolenie san itariuszy wete
ryna ry jnych . K u rs  ka lku la to rów  
ukończyło 538 uczniów, w  czym 
123 in s tru k to ró w  -  ka lku la to 
rów . W  na jb liższym  czasie roz
poczną on i w  swych okręgach
PGR zapoznawanie ogółu robot
n ik ó w  z wprow adzonym i po raz
pierwszy w  tym  roku normami 
pracy. Ponadto w  tym  półroczu 
ze szkoły wyszło 130 brygadzi
stów traktorowych • i  86 maga
zynierów

Obecnie w  Centra lnej Szkole 
A d m in is tra c ji Rolniczej na k u r 
sach szko li się 218 k ie row n ikó w  
gospodarstw ro lnych, 360 ks ię
gowych technicznych i  g łów 
nych, a w  stadium  organ izacji 
zna jdu je  się kurs d la  in s tru k 
to ró w  socjalnych PGR.

B rygady górnicze m eldują  
o w ykonaniu  planu rocznego

W  dalszym  ciągu z terenu ko 
pa lń  śląskich nap ływ a ją  m eldun 
k i o ca łkow ite j rea lizac ji przez 
brygady górnicze rocznego p la 
nu w ydobycia  węgla. *

O sta tn io  o w yprodukow an iu  
osta tn ie j ton y  zakreślonego rocz
nym  planem  technicznym , wydo 
bycia węgla, zameldowała b ry 
gada ścianowa Józefa K os io row - 
skiego z kop. Szom bierki. B ryga 
da zobowiązała się wydobywać 
do końca br. dalszych 37.566 ton

n iu  p lanu rocznego donosi p ra 
cująca na ścianie brygada Józe
fa  M a le ja  z kop. Bobrek. Dzięki 
systematycznemu przekraczaniu 
m iesięcznych no rm  w yd ob yw 
czych, brygada do końca br. w y  
p roduku je  ponad p lan 28.537 
ton.

Pracująca na fila rze  ośmiooso
bowa brygada Jerzego N aw rata 
z kop. W alenty W awel, rów nież 
przedterm inow o zrealizowała^ ro 
czny p lan wydobycia. Do końca 
br. brygada wydobędzie d a ł-
S7,veh 12.56(1 tn n  w eela .

br. ok. 30 tys. dzieci robo tr 
przem ysłu metalowego. W 
rów nan iu  z rok iem  1947 1 
dzieci w  przedszkolach 1 
sła o 269 proc., w  żłobkai 
o 371 proc., w  prew entoria
0 427 proc.

W  zakresie pracy ku ltu r, 
ośw iatowej sto i przed Zv 
k iem  zadanie pełniejszego 
korzystan ia  św ie tlic , Do 
K u ltu ry , gazetek ściennych 
zapoznania wszystkich zv 
kow ców z zagadnieniam i P 
6-letniego.

Tow. B ień om ó w ił w  zakc 
n iu  przem ówienia zagadn 
w ychow yw an ia  nowych kać

Robotnicy Essen 
protestują przeer 

militaryzacji 
zachodnich ¡Niemi
(a) B E R L IN  (PAP). K 

spondent agencji A D N  di 
z Essen, że robo tn icy  fa ł 
„Hagenbeck" u c h w a lili re; 
cję, protestu jącą przeciw ko 
lita ry z a c ji N iem iec zachoc
1 odbudowie a rm ii niemie, 
pod dowództwem  by łych  g 
ra łó w  h itle ro w sk ich  przez r 
rykańsk ie  i  b ry ty js k ie  w i 
okupacyjne.

Rezolucja stw ierdza, że
m ieckie zw iązk i zawodowe 
w in n y  walczyć w szystk im i 
jącym i do ich dyspozycji ś 
kam i aż do ogłoszenia str 
powszechnego włącznie, ;  
c iw ko  m ilita ry z a c ji Nie, 
i  przygotow aniom  do n 
agresywnej w o jn y  prowz 
nym  przez im p eria lis tó w  : 
rykańsk ich  i  angielskich.

List grupy uczony 
do J. A. Maliki

P R A G A  (PAP). Uczeń 
graniczn i i  czechosłowaccy, 
byw a jący obecnie na ku ra  
M ariańsk ich  Łaźniach, prz 
przewodniczącemu Rady Be 
czeństwa ONZ —  J. A . M e 
w i te legram  następującej 
ci:

O ddani głęboko spraw ie 1 
ju  światowego oraz świa 
swej odpowiedzialności v 
całej ludzkości, uważam y ; 
nieczne poprzeć pańskie w j 
zm ierzające do w s trz y r 
dzia łań w o jennych w  Korei 
natychm iastowego wycofa ł 
K o re i zagranicznych s ił zl 
nych.

H is to ria  uczy nas, że sił; 
ko ju  św iatowego w z ri 
wszędzie tam, gdzie o 
swym  decydować może sar 
ród. P raw da ta odnosi się 
nież i  do narodu koreańs) 
Jest w ięc rzeczą konieczną 
Rada Bezpieczeństwa wysłi 
ła  sprawozdania przedstaw 
tego narodu, walczącego o 
ją  wolność.

Telegram  podpisali uczer 
Boquart, E. G r illo t,  A. Lal 
que (Francja), E. G. Edwar 
F. P ow ell (Anglia), C. de 
(Holandia). G. Nadżakow 
P aw łów  (Bułgaria) rek to r 
w ersyte tu  praskiego pro f. 
ka row sky i  inn i.

W iadom ości

z ZSRR
STACHANO W SKIE  
W A R TY  POKOTU

Na budowach Petrozawc 
w re  gorączkowa praca. W 
k im  tem pie w yrasta ją  now 
dynk i. W centrum,, p rzy Ale 
nina, buduje się o lbrzym i 
m ieszkalny dla pracow nikó 
neżskiej fa b ry k i budowy 
szyn. Załoga te j budowy za 
nęła stachanowskie W arty  
koju.

Przodownica pracy, W alei 
Kasjanowa, k tó ra  dopiero 
temu ukończyła szkołę zav 
w 3> ośw iadczyła w  toku 
zbierania podpisów pod ar 
sztokholm skim : „W łasnym  
kam i b u d ó w 'ła m  hotel, sr 
dom zw iązkow y i w ie le  dc 
m ieszkalnych. M  y. budov 
pragniem y, aby ludzie  radź. 
m ieszkali coraz lep ie j. Cały 
ród radziecki swą o fia rną  ) 
umacnia dzieło pokoju. Ja ( 
pory w ykonyw a łam  stale 
procent norm y. Obecnie zol 
żuję się do jeszcze wyda. 
szej p racy“  .

1.200 TYS. STUDENTO  
NA  W YŻSZYC H  UCZELNI 

ZSRR

Wyższe zakłady nau 
ZSRR przygo tow u ją  się dc 
wego roku  akademickiego, 
konu je  się rozbudowy istr 
cych ju ż  uczeln i: d la  p n  
200 zakładów budu je się 
w ie lop ię trow e gmachy, urz 
się nowe pracownie, labo 
ria , sale biblioteczne, czytel 
w a rszta ty  produkcyjne, Duż 
m y w yda je  się na budowę 
m ów akadem ickich i domów 
szkalnych dla  profesorów  i  
kładowców .

Dnia 1 września w  ZSRR 
poczną swój p ierw szy ro k  
dem ick i nowe wyższe uczeli 
Rydze, Aszhabadzie, Baku, 
leńsku, Omsku, Karagar 
W ład im irze , O rechowo -  i 
w ie  i  Błagowieszczańsku.

Liczba studentów  wszys 
wyższych zakładów  nauko 
ZSRR, łącznie z osobami st 
ją cym i drogą korespondenc 
wyniesie w  roku  akademi 
1950-1951 1.200 tys. osób.
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M łodz ież buduje  N ow ą H u tą

Instruktor Komitetu Wykonawczego 
Obwodowe) Rady Delegatów 

Ludu Pracującego
(A R TY K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TRYBU NY LU D U ")

S te fan  Pachom enkow
K ie r o y -  ‘k  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn O -In s tru k c y jn e g o  

M o s k ie w s k ie g o  O bw odow ego  K o m ite tu  W yko n aw cze g o

W ydzia ły  O rganizacyjno -  In -  
s trukcy jne  są ważnym  ogniwem 
w  aparacie Obwodowych K o m i
te tów  W ykonawczych Rad De
legatów  Ludu Pracującego. W y 
dz ia ł ten organizuje pracę m a
sową, in s tru u je  p racow ników  
m ie jsk ich , re jonow ych  i  w ie j
skich rad, pomaga delegatom i  
sta łym  K om is jom  Rad w  opra
cow aniu zagadnień, k tó re  m a
ją  być rozpatryw ane przez K o 
m ite ty  W ykonawcze, lu b  też sta 
nąć na porządku obrad m ie jsco
w ych rad.

Zadaniem  W ydzia łów  O rgan i
zacyjno -  Ins tru kcy jn ych  jest 
także analiza pracy podległych 
Obwodowemu K om ite tow i W y
konawczemu Rad i rozpowsze
chnienie wśród n ich  najlepszych 
doświadczeń.

C entra lną postacią w  W ydzia
le  O rganizacyjno -  In s tru k c y j-  
nym  jes t in s tru k to r, k tó ry  p o 
zostaje w  bezpośrednim kon
takc ie  z m ie jsk im i, re jonow ym i 
i  w ie js k im i radam i i  ich delega
tam i. G łów nym  jego zadaniem 

.jes t okazywanie pomp^y,. radom, 
w  ich pracy, we w zm acnian iu i  

-poszerzaniu w ięz i 'łączących je 
z masami pracującym i.

Z  in ic ja ty w y  in s tru k to ró w  na 
szego w yd z ia łu  opracowaliśm y 
k ró tk ie  wytyczne dla  członków 
rad. W ytyczne te zaopatrzyliśm y 
w  m a te ria ły  o praw ach i obo
w iązkach delegata, we wska
zów ki, dotyczące pewnych za
gadnień radzieckiego ustaw o
dawstwa oraz w  p rzyk ład y  za
czerpnięte z doświadczeń człon 
ków  rad. W ytyczne te — jak 
s tw ie rdza ją  delegaci — u ła tw iły  
im  pierwsze k ro k i w  ich  dzia
łalności.

P lan jest podstawą pracy o r
ganów w ładzy państwowej. Z 
in ic ja ty w y  in s tru k to ra  naszego 
w ydz ia łu  M. Kązakowa udz ie li
liś m y  m ie jscow ym  radom  po
m ocy w  opracowaniu k w a r ta l
nych planów  pracy. N a jle p 
sze spośród tych planów , te, k tó  
re  w y ró żn ia ły  się treściwością, 
konkretnością i  um ie ję tn ie  do
b ra nym i fo rm am i w ykonan ia  
zamierzeń —  zostały opub liko 
wane W prasie. P lan p racy No
w o -  Szczapowskiej W ie jsk ie j 
Rady, z K lińsk iego re jonu, oprą 
cowany przy pomocy in s tru k to 
ra  A fanasjewa, jest dziś znany 
daleko za gran icam i m oskiew 
skiego obwodu, gdyż został opu
b liko w a n y  na łam ach cen tra l
nej prasy, w  dz ienn iku  „Iz w ie - 
s tia “ .

In s tru k to r  pozostaje w  ści
s łym  kon takcie  ze s ta łym i ko
m is jam i rad i ich aktywem . W 
pracach 7 tysięcy sta łych kom i
s ji, is tn ie jących przy m iejsco
w ych  radach w  m oskiewskim  
obwodzie, bierze udzia ł 24 tys ię 
cy członków  rad i  około 50 tys.

lu d z i pracy, k tó rzy  w  skład rad 
m ie jscow ych nie wchodzą. Jest 
to  poważna siła. W zm acnia jąc 
więzy, łączące je  z narodem, ra 
dy mogą przeprowadzić każdą 
akcję, k tó ra  ma na celu dobro 
narodu i  państwa oraz poprawę 
by tu  mas pracujących.

T ak na przyk ład , w  skład sta 
łych  ko m is ji dla spraw budowy 
dróg przy radzie re jonowej w  
M a lino  wchodzi 12 osób. K o rn i-, 
sja ta okazała poważną po
moc swoje j radzie re jono
w e j w  dziedzinie budow y 
dróg i  mostów. In s tru k to r 
Obwodowego K om ite tu  W yko
nawczego W. Bubnow, k tó ry  
często przyjeżdżał do M alino , po 
m ógł kom is ji w  przygotow aniu 
pierwszej organizacyjne j nara
dy z aktywem . B ra ł też k i lk a 
k ro tn ie  udzia ł w  k o n tro li w yko 
nania uchw ał Rady Rejono
w ej w  dziedzinie budow nictw a 
drogowego. Przed Radą Rejono
wą stało zadanie przeprowadze
nia  kapita lnego rem ontu drogi, 
łączącej m iasto re jonowe M a li
no z m iastem  M ichniew o. Bo 
członka Rady Rejonowej Suwor 
k ina, przewodniczącego stałe j lto 
m is ji drogowej zw ró c ili się trze j 
obywate le — kołchoźnik Śnież
ków, ślusarz Rogożyn i  bucha l
te r M uch in , zgłaszając wniosek, 
aby naprawę drogi w ykonać si
ła m i społecznymi, wciągając do 
tych prac szerokie masy ludnoś
ci re jonu.

W niosek ten, p rzedyskutow a
ny uprzednio na zebraniu ko 
m is ji, został zgłoszony na n a j
bliższej sesji rady. Delegaci pod 
ch w y c ili in ic ja ty w ę  ludności, 
za tw ie rd z ili uchwałę k o m is ji i 
z lec ili opracować k o n k re tn y  
p lan prac.

P lan napraw y d rog i został 
przedyskutow any na naradzie 
przewodniczących rad w ie jsk ich  
i grom adzkich (posie łkowych), 
w  k tó rych  uczestniczył też in 
s tru k to r Obwodowego K o m ite 
tu  W ykonawczego. Uczestnicy 
te j narady przeprow adzili z ko 
le i rozm ow y z członkam i tych
rad, przewodniczącym i ko łcho
zów i  z ak tyw is ta m i w ie jsk im i. 
W  m ie jscowej prasie i  rad io  wy 
s tą p ili członkow ie Rady Rejo
nowej w  M a lino  oraz in ic ja to 
rzy  a k c ji —  Śnieżków, Rogożyn 
i M uch in  —  w zyw ając ludność 
do aktywnego udzia łu  w  na p ra 
w ie  drog i.

W  dn iu , w  k tó ry m  robo ty  zo
s ta ły  zapoczątkowane z jaw iło  
się do p racy 1.280 kołchoźni
ków , rob o tn ików  sowchozów i 
urzędników . P rzyby ło  też 220 
furm anek i  23 samochody cięża
rowe. Na tras ie  budow y odbył 
się wiec, na k tó ry m  zostało 
rzucone hasło socjalistycznego 
współzawodnictwa celem przed

term inow ego ukończenia napra
w y  drogi.

P racy tow arzyszy ł w ie lk i en
tuzjazm . Członkow ie stałej ko
m is ji drogowej, przewodniczący 
rad k ie ro w a li poszczególnymi od 
c inkam i tych  prac. Pomiędzy od 
c inkam i rozw inę ło  się współza
w odn ictwo. Gazeta rejonowa, 
specjalne b iu le ty n y  i  „k o m u n i
k a ty  z placu b o ju “ , wydawane 
na budowie, szeroko popu la ry
zow ały osiągnięcia i  doświadczę 
n ia  najlepszych uczestników 
budowy. Podczas p rze rw  obia
dowych na budow ie pracow ali 
ag itatorzy, organizując na po
szczególnych odcinkach wspólne 
czytanie gazet oraz fragm entów  
be le trys tyk i.

W  rezultacie 10-k ilom etrow a 
droga o w ie lk im  znaczeniu go
spodarczym została napraw iona 
w  ciągu dziesięciu dni, bez.zuży
cia funduszów  państwowych. 
Stało się to dz ięk i um ie ję tnem u 
podchwyceniu in ic ja ty w y  na ro 
du, dz ięk i szerokiej po pu la ry 
zacji i  upowszechnieniu a k c ji

Form y udzia łu  ludności 'w  pra 
cy rad są bardzo różnorodne. 
Zadaniem  rad i  ich członków  
jest w yna jdyw an ie  w  każdym 
kon kre tnym  w ypadku  na jsku 
teczniejszej fo rm y, u ła tw ia jące j 
rea lizację  zamierzonej akc ji. O - 
to dlaczego in s tru k to rzy  O bwo
dowego K om ite tu  W ykonawcze
go, skoro spostrzegą w  pracy 
m ie jscow ych rad z jaw iska i fo r 
m y nowe i  ciekawe, us iłu ją  u -  
powszechnić doświadczenia tych 
rad, przyswoić je  szerokim  m a
som.

Praca ins truk to ra  O bwodowe
go K om ite tu  W ykonawczego jfest 
skom plikowana i  nadzw yczaj 
różnorodna. W W ydzia le  O rga
n izacyjno -  In s tru k c y jn y m  Ob
wodowego K om ite tu  W ykonaw 
czego zostało zorganizowane dla 
tych in s tru k to ró w  stałe sem ina
rium , na k tó ry m  s tud iu ją  oni 
zagadnienia związane z p ra k ty 
ką radzieckiego budow nictw a. 
Na łamach specjalnego b iu le ty 
nu wydawanego dw a razy  m ie
sięcznie przez O bw odow y K om i
te t W ykonawczy in s tru k to rzy  za 
mieszczą ją  a r ty k u ły  o pracy 
m iejscowych rad  i  o swoich do
świadczeniach.

P °d  k ie ro w n ic tw e m  p a rtii boi
szewików, ra d y  odgryw ają po
ważną ro lę  w  walce o budowę 
kom unistycznego społeczeństwa 
w  ZSRR. S iła  ich p łyn ie  stąd, 
że są one bezpośrednią organ i
zacją szerokich mas pracujących 
m iast i  wsi.

In s tru k to r  Obwodowego Korni 
te tu  W ykonawczego pracą swą 
wzm acnia organy władzy pań
stw ow ej, wzm acnia w ięzy łączą
ce tę  w ładzę z masami p racu ją 
cym i.

radzieckiej ArmeniiFilmy
Pierw szy f i lm  o rm iańsk i pow 

sta ł w  roku  1925. B y ł to f i lm  
dokum enta lny p. t. „Radziecka 
A rm en ia “ , obrazujący życie go
spodarcze i  k u ltu ra ln e  m łodej 
o rm iańsk ie j socjalistycznej re 
p u b lik i w  pierwszych la tach 
w ładzy radzieckie j. P ierwszy 
f i lm  fa b u la rn y  p. t. „Nam us“  
(„H onor“ ) pow sta ł w  ro k  póź- 

,n ie j i  oparty  b y ł na powieści 
orm iańskiego pisarza A. S zir- 
wanzade. F ilm  zrea lizow ał w y 
b itn y  reżyser A m o Bek-N aza- 
row , tw órca w ie lu  późniejszych 
f ilm ó w  orm iańskich.

W  następnych la tach powsta
ją  w  A rm e n ii dalsze f ilm y , m. 
in. „Z a re “  („Ś w it“ ), „Chas-pusz“ , 
Walcząca z przesądami kom edia 
„Szor i  Szorszor“ , dram at, „D om  

w u lka n ie “ , m ów iący o bo
ha tersk ie j walce k lasy rob o tn i- 
cze.i Baku przeciw  k a p ita lis ty - 
cznej w ładzy w  przededniu Re
w o lu c ji Październikowej.

W  ro ku  1927 powstaje f i lm
. B a rchudariana i  M . G iełowa- 

» £ *>  „Z ły  duch“ , a w  roku  1929 
„M ost nad przepaścią“ , obrazu
jący w a lkę bo lszew ików A rm e- 
ńn z s iłam i kon trre w o luc ji. W 
tym  samym roku  kinem atogra
f ia  orm iańska o trzym u je  w ie lk ie

stud io film ow e, k tó re  pozwala 
je j na rozszerzenie p ro d u kc ji f i l  
m owej i  zrealizowanie w ie lu  
nowych, cennych i  c iekawych 
film ó w .

P ierwszym  orm iańsk im  f i l 
m em  dźw iękow ym  b y ł f i lm  
„A nusz“ , zrealizowany na pod
staw ie ep ick ie j baśni pisarza 
Tum aniana, f i lm  s iln ie oparty
0 narodowe tradyc je  o rm iań 
skie j k u ltu ry  narodowej. Ta sa
ma narodowość fo rm y  cechuje
1 inne f ilm y , m. in. f i lm  „Pepo“  
A m o Bek-N azarowa (1936), do 
którego m uzykę skomponował 
A dam  Chaczaturian, a także 
f i lm y  o tem atyce współczesnej 
„Zangezur“  (1938) i  „S abuch i“ .

F ilm  dźw iękow y przyn iós ł i 
k in em a to g ra fii o rm iańskie j no
we m ożliwości i  .. perspektyw y 
rozw oju . Taśma film o w a  u trw a 
la  ju ż  nie ty lk o  obrazy, ale ta k - 
żą m uzykę i  słowo. Rozbrzm ie
w a z ekranu dźw ięk słowa na
rodowego języka, p łyną dźw ięk i 
m elodyjnych ludow ych pieśni.

W la tach wojny* staje k inem a
tog ra fia  orm iańska, ta k  ja k  
wszystkie k inem atogra fie  naro
dów radzieckich do w a lk i prze
c iw ko faszyzmowi. W tym  cza
sie pow sta ją  aktua lne film y ,

m ówiące o toczących się bo jach 
p rzeciw ko h itle row sk iem u na
pastn ikow i, a jednocześnie w ie l
k ie  f i lm y  historyczne, op iew a
jące bohaterską przeszłość na
rodu  ormiańskiego.

N a jw yb itn ie jszym  z tych  f i l 
m ów jest „D av id  B ek“ , p rzodu
jące dzieło o rm iańsk ie j sztuki 
film o w e j, opowieść o bohaterze 
w a lk  przeciw pe rsk im  ciem ięż
com w  X V I I I  w ieku . F ilm  zre
alizow ał reżyser A m o B ek-N a- 
zarow, dając now y dowód swe
go w ie lk iego ta len tu . Niedługo 
później pow sta je  now y f i lm  
w ie lk iego tego reżysera — 
„A n a it“ , dalszy obraz z h is to rii 
narodu orm iańskiego.

T a k i jest przegląd dotychcza
sowej twórczości film o w e j A r 
m en ii, twórczości, k tó re j dała 
życie W ie lka  Socjalistyczna Re
w o luc ja  Październikowa. Z sze
regów  artys tów  ludowych w y 
roś li w y b itn i tw órcy sztuki f i l 
m owej, k tó rzy  w  dziełach swo
ich rysu ją  na m alow niczym  tle  
bogatych tra d y c ji narodowych 
i p iękna sztuki ludow ej boha
terską przeszłość, w ie lką  teraź
niejszość i  szczęśliwą przyszłość 
swojego narodu, (m)

NOWY KODEKS R O D Z I N N Y
W  najb liższych dniach og ło

szony zostanie w  D zienn iku  U - 
staw nowy kodeks rodzinny, 
k tó ry  wejdzie w  życie z dn iem  
1 października br. Kodeks ro 
dzinny w yodrębnia sprawy, re 
gu lu jące całokszta łt stosunków 
fa m ilijn y c h  w  oddzielną całość, 
podobnie, ja k  to ma m iejsce w  
p raw ie  rep ub lik  Z w iązku  Ra
dzieckiego i w  Czechosłowacji.

Trwałość małżeństwa 
i rodziny

W  kodeksie rodz innym  p rzy 
ję ta  została zasada trw a łośc i 
m ałżeństwa, trw a łości rodziny, 
k tó ra  — w b rew  zakłam anej 
propagandzie w rogów socja liz
m u — zagwarantowana być 
może jedyn ie  w  ustro ju  socja
lis tycznym . Zastraszająca ilość 
rozw odów  w  kra jach  k a p ita lis 
tycznych, dochodząca np. w  
n iek tó rych  stanach A m e ryk i Pół 
nocnej do stosunku pięć rozw o
dów na jedno małżeństwo, 
św iadczy w y b itn ie  o tym , że 
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym , w  
k tó ry m  państwo nie popiera 
rodziny, gdyż in teresy jego 
sprzeczne są z interesem ro 
dziny, n ie  m a w a runków  d la  
rozw o ju  te j kom órk i społecz
nej.

O bow iązujące u nas obecnie 
praw o m ałżeńskie odrzuciło  
częściowo kap ita lis tyczną 'k o n 
cepcję m ałżeństwa, a now y ko - 
deks rod z in n y  idzie znacznie 
da le j, gdyż p rzy jm u je  c a łko w i
cie koncepcję małżeństwa so
cjalistycznego.

W  m yś l kodeksu rodzinnego 
m ałżeństwo jest c y w iln y m  
zw iązkiem  kob ie ty  i  męż
czyzny zalegalizowanym  przez 
państwo. Zaw arcie  m ałżeństwa 
re lig ijn ego  (kościelnego) n ie  po
wodu je sku tków  praw nych. 
Państwo przyp isu je  m ałżeń
stwu doniosłe znaczenie, o 
czym św iadczy m. in. u roczy
sta fo rm a  jego zawarcia, ja k  
rów nież w ym óg pełnoletności.

Małżeństwo jest instytucją 
społeczną

M ałżeństw o w  św ietle nowe
go praw a jes t in s ty tuc ją  spo
łeczną. P raw o nasze odrzuca 
kap ita lis tyczne podejście, k tó re  
upodabnia małżeństwo do kon 
tra k tu  zawartego m iędzy s tro 
nami. Stąd, i  w  zw iązku z 
przyjęciem  zasady trw a łośc i 
małżeństwa, w ady m ałżonków, 
które is tn ia ły  • przy zaw arciu  
małżeństwa (błąd, przym us itp.) 
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nie stanowią przyczyny un ie
ważnienia małżeństwa. W ady 
te stać się mogą podstawą do 
rozwodu, jeżeli spowodowały 
trw a ły , zupełny rozk ład m a ł
żeństwa. N ieliczne w ypadki, w  
k tó rych  kodeks rodzinny prze
w id u je  un ieważnienie m ałżeń
stwa, uzasadnione są in te re 
sem społecznym (np. b lisk ie  po
krew ieństw o, pozostawanie w  
zw iązku małżeńskim ).

M ałżeństw o oparte jes t na 
zasadzie ca łkow itego zrów nania 
p ra w  kob ie ty  i  mężczyzny. M a ł
żonkow ie rozstrzyga ją  w spól
n ie  o sprawach rodziny, w spó l
n ie  przyczyniać się w in n i do 
zaspokajania je j potrzeb. Pod
kreś lić  należy, że w  now ym  ko 
deksie rodz innym  praca kob ie
ty  we w spó lnym  gospodar
stw ie i  p rzy  w ychow an iu  dzie
ci staw iana jest na ró w n i z 
zawodową pracą mężczyzny. 
Zgodne z is to tą  socjalistycznego 
małżeństwa i  zasadą rów nou
praw n ien ia  kob ie ty  jes t p rzy 
jęcie w  sprawach m a ją tkow ych  
m ałżonków ustaw ow ej wspól
ności, na podstaw ie k tó re j do
robek m ałżonków  stanow i ich 
w spólny m ajątek.

Wspólność m ajątku  
dorobkowego małżonków

J a n in a  B a lic k a

Oznacza to, że m a ją tek  każde
go z m ałżonków, posiadany prze 
zeń przed zaw arciem  m ałżeń
stwa pozostaje nada l jego w ła 
snością, p rzedm io ty  zaś m a ją t
kow e nabyte w  czasie trw a n ia  
m ałżeństwa stanow ią własność 
wspólną. Nowe praw o  nie zaka
zuje zaw ierania m a ją tkow ych  
um ów  m ałżeńskich przez m a ł
żonków, um ow y te jednak nie 
mogą przew idyw ać rozdzie lno
ści m a ją tku  dorobkowego m a ł
żonków. Ponieważ zaw ie ran ie  
um ów  m a ją tkow ych  m ałżeń
sk ich charakterystyczne jest d la  
u s tro ju  kap ita lis tycznego i  w  na
szych w arunkach będą one z ja 
w isk iem  bardzo rzadk im , usta
w o w y system wspólności dorob
k u  będzie regułą. W  dotychczas 
obowiązującym, p ra w ie  m a ją tko 
w y m  m ałżeńskim  obow iązuje sy 
stem t. zw. us tro ju  podzia łu  do
robku , k tó ry  polega na ty m , ’ że 
w  czasie trw a n ia  małżeństwa, 
każdy z m ałżonków  zachowuje 
p raw o  rozporządzania m a ją t
k iem , k tó ry  m ia ł przed zaw ar
ciem małżeństwa, ja k  i  m a ją t
k iem  naby tym  przez tego m a ł
żonka w  czasie trw a n ia  m ałżeń
stwa. System ten będący ’ pozo
stałością w  praw ie  m a ją tkow ym  
m ałżeńskim  stosunków ka p ita 
lis tycznych, k rzyw d z i kobietę, 
k tó ra  poświęcając się gospodar
s tw u i  w ychow aniu  dzieci, nie 
zawsze jes t w  stanie zajmować 
się p rzy  ty m  i  pracą zarobko
wą.. N ow y kodeks rodzinny

krzyw dę tę napraw ia  i  p rze w i
du je  nawet, że system wspólno
ści dorobku odnosić się będzie 
do wszystkich m ałżeństw , is tn ie 
jących w  c h w ili we jścia  w  życie 
kodeksu rodzinnego.

Rozwody tylko  
w  w yjątkow ych wypadkach

Ustosunkowanie się Państwa 
do rodziny jako do in s ty tu c ji spo 
łecznej o charakterze trw a ły m  
prow adzi w  konsekw encji do 
trak tow a n ia  rozwodu jako  zda
rzenia w yjątkow ego, k tó re  nie 
może być zależne wyłącznie od 
w o li stron.

M ałżeństw o może być roz
w iązane przez sąd na żądanie 
każdego z m ałżonków, jeże li na' 
s tąp ił w  m ałżeństw ie z ważnych 
powodów trw a ły  i  zupełny roz
k ła d  pożycia. Rozwód jednak nie 
jest dopuszczalny gdyby dobro 
m a ło le tn ic łi dzieci m ia ło  w sku 
tek  niego ucierpieć. Rozwód nie 
może być orzeczony, jeże li żąda 
go małżonek, w yłącznie w in n y  
rozk ładu  m ałżeństwa, a d ru g i 
nie u d z ie lił na to  sw o je j zgody.

W  w y ją tko w ych  przypadkach, 
p rzy  b raku  zgody m ałżonka nie 
w innego sąd, m ając na w zg lę
dzie in teres społeczny może o- 
rzec rozwód, gdy m ałżonkow ie 
pozostają w  d łu g o trw a łym  ro 
złączeniu. Ten osta tn i przepis 
pozw oli rozw iązać m ałżeństwa 
faktyczn ie  od dawna ju ż  n ie is tn ie  
jące, gdy w  in teresie społecz' 
nym  będzie leżało rozw iązanie 
takiego m ałżeństwa (np. gdy w  
grę będzie w chodził in teres 
dziecka jednego z m ałżonków  
inną osobą).

P raw o rodzinne nakłada na 
sąd orzekający rozw ód obow ią 
zek rozstrzygn ięcia  o prawach 
obowiązkach obojga rodziców  
co do osoby i  m a ją tku  ich  m a
ło le tn ich  dzieci. Sąd rozw odowy 
w  w yro ku , k ie ru ją c  się dobrem 
dziecka, i  in teresem  społecznym 
pow ie rzy jednem u z rodziców 
w ykonyw an ie  w ładzy rodz ic ie l
sk ie j, ja k  rów nież okreś li up raw  
nien ia  drugiego z rodziców  
względem  dziecka, orzeknie też 
w  ja k ie j wysokości każde z ro 
dziców obowiązane jes t do po
noszenia kosztów u trzym an ia  
w ychow ania dziecka.

Sąd rozw odow y będzie m ógł 
rów nież pozbaw ić w ładzy rodzi' 
c ie lsk ie j jedno lu b  oboje rodzi - 
ców, gdy do jdzie  do przekona - 
nia, że nie spełn ia ją on i należy 
cie swej w ładzy.

Obowiązki członków  
rodziny

C harakte r rodziny, ja ko  ko lek  
ty w u  opartego na solidarności

odpowiedzialności przed społe - 
czeństwem podkreśla ją  obowiąz 
k i nałożone na je j członków. Ro 
dzice obow iązani są troszczyć 
się o tak ie  u trzym an ie  i  w ycho
wanie dzieci, aby b y ły  one na
leżycie przygotowane do pracy 
d la  dobra społeczeństwa. Cięża
ry  z ty m  związane ponoszą obo
je  rodzice p rzy czym  osobiste 
staran ia o u trzym an ie  dziecka 
uważane jest rów nież za pono
szenie tych  ciężarów.

Dziecko pracujące w  razie po
trzeby w inno  pokryw ać koszty 
u trzym an ia  rodziców. O bowią -  
zek a lim en tacy jn y  członków ro 
dz iny is tn ie je  ty lk o  m iędzy k re 
w n y m i w  l in i i  p roste j (rodzice, 
dzieci, w n u k i) oraz m iędzy ro 
dzeństwem.

W ładzę rodzicie lską nad dziec 
k łem  spraw u ją oboje rodzice, 
tak  ja k  tego wym aga interes 
dziecka i  in teres społeczeństwa. 
Nadużywanie w ładzy rodz ic ie l -  
skie j, zaniedbanie obow iązków 
względem dziecka, spowodować 
może u tra tę  te j w ładzy i  usta -  
now ienie przez sąd op iek i nad 
dzieckiem.

Zrównanie dzieci 
z małżeństwa z dziećmi 

pozamałżeńskimi

N ow y kodeks rodzinny uchy
la  wszelkie ograniczenia, do ty 
czące stanow iska prawnego dzie 
c i pozamałżeńskich.

Na podstaw ie nowego kodeksu 
rodzinnego dziecko pozamałżeń- 
slcie dziedziczyć będzie i  ko rzy
stać z up raw n ień  po swym  o j
cu i  jego rodzin ie , ta k  ja k  to 
p rzys ługu je  dzieciom  ślubnym .

W ładza rodzicie lska, jeże li o j
ciec dziecko uzna, przys ług iw ać 
będzie obojgu rodzicom, jeże li 
zaś sąd- us ta li ojcostwo, to orze
kn ie  rów nież czy o jcu będzie 
przys ług iw ać w ładza rodz ic ie l -  
ska.

Nowe przepisy stosować się 
będzie do dzieci pozamałżeń -  
skich, k tó rych  ojcostwo zostało 
ustalone na podstaw ie dotąd o- 
bow iązujących przepisów z za
strzeżeniem jednak p ra w  ju ż  na 
by tych  przez osoby trzecie (np. 
p ra w  do spadku).

A b y  um oż liw ić  ja k  n a jw ię k 
szej ilośc i osieroconych dzieci 
opiekę rodz in  zastępczych nowe 
przepisy u ła tw ia ją  dokonanie 
przysposobienia (adoptacji). W y
starczy, aby m iędzy przysposo
b ionym  a przysposabia jącym  
is tn ia ła  „odpow iedn ia  różnica 
w ie ku “ , a n ie  ja k  -dotychczas 
wym óg, aby przysposabia jący 
m ia ł la t  35. Przysposobić moż
na poza w y ją tk o w y m i w ypad
ka m i ty lk o  s ie ro ty i  pó łsieroty,

ty lk o  osoby m a ło le tn ie  i w y łącz
nie  d la  ich 'dob ra .

O przysposobieniu orzeka w ła  
dza opiekuńcza (sąd) na w n io 
sek przysposabiającego w zg lęd
nie  m ałżonków  przysposabia ją
cych. O ustan iu  przysposobie
nia decyduje rów nież sąd.

In s ty tu c ja  przysposobienia na 
b ie ra  w  św ie tle  przepisów ko 
deksu rodzinnego w łaściwego 
je j cha rakte ru  społecznego za
sadniczo różniącego ją  od kon 
tra k tu . P rzyczyn i się to  do tego, 
że n ie  ty lk o  w  p ra w n ym  rozu
m ien iu  powstaną m iędzy p rzy 
sposobionym a przysposabia ją
cym i stosunki ja k  m iędzy rodz i
cami a dziećm i. Pod wzmożoną 
kon tro lą  w ładzy opiekuńczej nie 
będą m ia ły  m iejsca w yp ad k i 
adoptowania sierot ty lk o  w  tym  
celu, aby n im i w ys ług iw ać się 
w  gospodarstwie dom owym.

Ułatw ione dochodzenie 
alimentów

Troska państwa o kob ie tę i 
dziecko znalazła w yraz w  prze 
pisach w prowadzających kodeks 
rodzinny. Zamieszczone tam  m ia 
now ic ie  zm iany przepisów ko
deksu postępowania cyw ilnego 
w  sprawach a lim entacyjnych 
u ła tw ią  znacznie dochodzenie są 
dowe roszczeń a lim entacyjnych.

Spraw y a lim entacyjne rozpa
tryw a ć  będą sądy grodzkie (po 
przeprowadzeniu re fo rm y  są
dow n ictw a — sądy powiatowe) 
do k tó rych  kobiecie ła tw ie j jest 
dotrzeć z uw agi na gęstą sieć tych 
sądów. W nosić te  spraw y bę
dzie można w edług m iejsca za
m ieszkania powodów (docho
dzących alim entów). W  spra
wach a lim entacyjnych ja k  i o 
usta lenie ojcostwa sąd z urzędu 
przeprowadzi dochodzenie dla 
usta len ia  adresu pozwanego i  
stanu m aterialnego stron. Rów 
nież kom o rn ik  p rzy  przeprow a
dzaniu egzekucji przeprowadzi 
dochodzenie celem ustalenia za
rob ków  i  stanu m ajątkowego 
d łużn ika . W yrok  zasądzający n li 
m en ty  zaopatrzony będzie z u - 
rzędu rygorem  natychm iastowej 
w ykona lnośc i i z urzędu dorę
czony stron ie  powodowej.

P rzepisy kodeksu rodzinnego 
w  spraw ie op iek i podkreślają 
społeczny cha rakte r te j in s ty 
tu c ji i  w zm acnia ją kon tro lę  w ła 
dzy opiekuńczej nad interesa
m i m ałoletniego, poddanego o- 
piece.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  14 S IE R P N A  

P ro g ra m  I  n a  la la c h : 1321,6 366,7 
407,1 238,3 330,1 219,5 202,2 199,7 218
249.

P ro g ra m  d n ia  7 05: S yg n a ł czasu 
5.03; W ia do m o śc i 8.00 6.45, 8.00.

Przem ysł chem iczny  
w walce o jakość p ro d u k c ji

K a ro l A ke rm a n
D y re k to r  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y ś lu  C hem icznego

W  Planie 6 - le tn im  stworzony 
zostanie w ie lk i przem ysł che -  
m iczny — jedna z podstawo - 
wych gałęzi naszej gospodarki 
narodowej. W artość p ro d u k c ji 
przem ysłu chemicznego wzroś - 
nie w  roku  1955 przeszło 3 i  pó ł 
kro tn ie  w  po rów nan iu  z rok iem  
1949.

Potężny rozw ó j przem ysłu che 
micznego w yrażać się będzie nie 
ty lk o  we wzroście ilościowym , 
ale rów n ież w  jakościow ym  pod 
niesieniu p ro du kc ji.

Dotychczasowe zaniedbania
Jak  przedstaw ia ło  się zagad

nien ie  jakośc i p ro du k tó w  c h e 
m icznych dotychczas?

P oczątkow y okres rozw oju 
p rzem ysłu  chemicznego, nace
chowany wzrostem  p rodukc ji — 
wykazaŁ jednocześnie w ie le za
niedbań w  zakresie jakości. W  
w ie lu  w ypadkach w  zakładach 
p racy nie przestrzegano standar- 
tu , przekraczano dopuszczalne i -  
lości zanieczyszczeń, nie p rzy
w iązyw ano wagi do starannego 
opakowania, do oznaczenia po
chodzenia tow aru  itd. Ten stan 
rzeczy pociągnął za sobą wiele 
n ieko rzystnych następstw pro - 
du kcy jn ych  i  użytkowych, w p ły  
w a jąc  z ko le i ujem nie na jakość 
a rty k u łó w  innych przemysłów, 
posługujących się chem ika liam i 
ja ko  surowcami, lub substancja
m i pomocniczymi.

Przyczyny niedociągnięć w  za
kresie  jakości b y ły  różne: skon
centrowanie w ys iłków  ty lk o  na 
zagadnieniu odbudowy zdewa -  
stowanych przez okupanta fa 
b ry k  i  na zagadnieniu ilościo
wego wzrostu p ro du kc ji, b rak 
ustalonych norm  technicznych, 
niedostateczne 'zorganizowanie 
aparatu k o n tro li jakości p roduk
c ji, „g łód tow a ru “  i  związana z 
n im " łatwość zbytu.

Do tych czynn ików  dołączał 
się b rak dostatecznego przeszko 
lenia i  zdyscyplinow ania p ra 
cow ników  przem ysłu chemicz
nego.

W  oparciu o radzieckie 
norm y jakości

Przem ysł chem iczny na po
czątku roku  1949 p rzys tąp ił do 
zorganizowania służby jakości 
p ro d u kc ji w  oparciu  o rozporzą
dzenie z grudn ia 1948 r. W  roku  
ub ieg łym  działalność te j służby 
m ia ła  cha rakte r w stępny i  do
p iero z chw ilą  wejścia w  okres 
rea lizac ji P lanu 6-letniego, po 
styczniowej naradzie dyrek to  - 
rów podległych CZPCh, w a lka  o

jakość została postawiona, jako 
jedno z bo jow ych zadań.

A by popraw ić jakość, należa
ło przede w szystk im  zdać sobie 
sprawę z tego, ja k ie  są nasze 
a rtyku ły .

M ie rn ik iem  dobroci w yrobu  
jest ustalona norm a jakości. 
Norm  tak ich , opracowanych i 
obowiązujących, m am y bardzo 
niewiele.

Oparto się na norm ach ra 
dzieckich i  w  ten sposób dla po
ważnej ilości zasadniczych a r ty 
ku łów  przem ysłu chemicznego 
stworzono podstaw y do uregu
lowania norm  i  popraw ienia 
p rodukcji.

Zmobilizowano sprawny
aparat kontroli jakości 

produkcji
S ta linow ska zasada, że o 

w szystk im  decydują kadry , zna
lazła potw ierdzen ie w  naszych 
poczynaniach nad poprawą ja  - 
kości. Postanow iliśm y zm ienić 
skład służby jakości p ro d u kc ji i 
w  ten sposób nadać m u inny , 
k lasow y charakter. Tam  gdzie 
dotychczasowa obsada, b ie rn ie  
ustosunkowująca się do zagad
n ien ia  w a lk i o jakość zawodzi
ła  —  w p row adz iliśm y w  po
szczególnych zakładach ro b o tn i
ków  na stanow iska szefów ja k o 
ści p ro du kc ji.

Przede w szystk im  zwrócono 
się do liczne j ju ż  stosunkowo 
k a d ry  absolwentów  Techn ikum  
Chemicznego, następnie zaś' do 
w y k w a lifik o w a n y c h  robo tn ików , 
dobrze znających przebieg p ro 
cesów technologicznych.

A b y  u jedno lic ić  sposób dz ia
łan ia  szefów jakości p ro d u kc ji 
i  uzupe łn ić ich  w iadom ości — 
zorganizowano w  przem yśle che 
m icznym  szereg kursów  p a ro ty - 
godniowych, na k tó rych  opraco
w yw ano zagadnienia, dotyczące 
o rgan izac ji k o n tro li technicznej, 
om ówiono w p ły w  czynn ików  te 
chnologicznych oraz następstwa, 
ja k ie  w y p ły w a ją  ze z łe j jakości 
a rty k u łó w  chemicznych.

W yk łady , zebrane w  fo rm ie  
skryp tów , stanowią m ateria ł, 
k tó ry  służyć może służbie ja ko 
ści p ro d u kc ji oraz personelowi 
technicznemu i  członkom załóg 
technicznych, jako  in s tru k ta ż  w  
codziennej pracy nad podniesie
niem  jakości p rodukc ji.

Zm obilizowano rów nież tech
niczną służbę k o n tro li jakości,

k tó ra  w  drodze zarządzenia o- 
trżym a ła  p raw o  zatrzym ania 
w y s y łk i każdego a r ty k u łu  nie 
odpowiadającego norm om  i  w a
runkom  technicznym . W idom ym  
znakiem , że a r ty k u ł odpowiada 
staw ianym  wym ogom  jest stem
pel, umieszczony na opakow aniu 
z lite ra m i „T . K .“  (techniczna 
kon tro la ). Znak ten  w  kolorze 
z ie lonym  oznacza zgodność z 
norm ą lu b  w a ru n ka m i technicz
nym i, w  ko lorze czerw onym  —  
zgodność z atestem an a litycz 
nym .

Każda reklam acja zostaje 
rozpatrzona

W alkę  o podniesienie jakości 
p ro d u k c ji rozpoczęto na wszy
s tk ich  odcinkach. Zwiększono 
rów n ież operatyw ność nadrzęd
ne j je dn os tk i nadzoru jące j w y 
konanie zarządzeń t j .  D z ia łu  Ja
kości P ro d u k c ji w  CZPCh, k tó 
re  przez inspekcje bada to k  pra 
cy w  zakładach, zw racając szcze 
golną uwagę na w n ik liw e  i  do
głębne usta len ie  przyczyn i nie 
dociągnięć, odchyleń od norm  
oraz stan o rgan izacji s łużby kon 
t r ó l i  technicznej i  fachow y po
ziom  personelu.

—  A n i jedna rek lam acja  z 'po 
wodu uste rek w  jakości p ro du k
tu  lu b  surowca nie pozostaje bez 
rozpatrzen ia. B raku  rek lam ac ji 
zaś n ie  tra k tu je  się ja ko  dowo
du, że jes t dobtze. Z da jem y so
bie  bow iem  sprawę, że rek lam a
cja  może nie w p łynąć nawet, 
gdy to w a r jes t z ły, a to  często z 
powodu b raku  na leżyte j kon tro 
l i  przez odbiorcę.

W yn ik i w a lk i o jakość
W y n ik i w a lk i o podniesienie 

jakością p ro d u kc ji przem ysłu 
chemicznego są ju ż  widoczne 
Przede w szystk im  stworzono 
organizacyjną i  techniczną pod
stawę do s y s t e m a t y c z -  
n e j  w a lk i o jakość p rodukc ji, 
wykorzystano w łaściwe eta ty 
„T . K .“ , k tó re j obsada często b y 
ła  zajmowana in n ym i czynno
ściami, tra k tu ją c  sprawę ja ko 
ści ja ko  fun kc ję  dodatkową. 
P raw ie w szystkie stanowiska kie  
rów n ikó w  jakości p ro du kc ji ob
sadzono przeszkolonym i pracow 
n ikam i.

Uzupełniono rów nież częścio
wo b rak norm  technicznych. Dla 
35 na jważnie jszych a rty k u łó w  
wprowadzono t. zw. w a ru n k i te
chniczne, oparte na norm ach ra 
dzieckich. W  przygotow aniu znaj

du je  się 145 w a ru n kó w  na b a rw 
n ik i,  126 na odczynn ik i chem icz
ne, 400 na fa rb y  i  la k ie ry  oraz 
36 na różne chem ika lia .

Od c h w ili rozpoczęcia a k c ji 
stw ierdzono ju ż  znaczną popra
wę w  jakości tak ich  a rty k u łó w  
ja k  b ie l cynkowa, woda u tle n io  
na, u ltra m aryn a , em a lia  do w a 
gonów, kwas so lny (bezarseno- 
w y), kwas s ia rkow y, bezwodnik 
kw asu octowego, siarczan g l i
nu, g a rb n ik i syntetyczne. Obec
nie  przem ysł chem iczny w a lczy 
o dalszą popraw ę jakości w ę
g li e lem entowych, mas p las ty 
cznych, ba rw n ików , kwasu siar 
kowego, kw asu solnego i  kredy.

Ja kko lw ie k  ilość rek lam acji, 
dotyczących jakości wzrosła w  
okresie styczeń —  m a j br., to 
jednak rek lam acje  na ten sam 
p ro d u k t nie pow tarza ją  się. 
Zw iększenie ilośc i rek lam ac ji 
spowodowane jes t ostrzejszą kon 
tro lą  tow a ru  przez odbiorców. 
K o n tro li ta k ie j w  przeszłości a l
bo nie  b y ło  wcale, albo też nie 
wnoszono rek lam acji, nie w ie 
rząc w  ich skuteczność.

W śród załóg i  personelu tech
nicznego przem ysłu chemiczne
go została w  br. spopularyzowa 
na sprawa jakości p rodukc ji 
p rzy  podkreślan iu je j gospodar
czego znaczenia. Pogłębiono też 
planowanie produkc ji, w p row a
dzając do planu asortym enty 
(gatunki) i  na tym  —  m iędzy 
in n y m i — postanowiono oprzeć 
prem iow anie od wykonania p la 
nu.

B itw a o dalszą poprawę 
jakości trw a

Oczywiście to  co zrobiono do
tychczas jes t jedyn ie  bazą w y j
ściową w łaściw e j w a lk i o ja 
kość. Plan pracy na okres n a j
bliższy to  wprowadzenie d la  
w szystkich a rty k u łó w  chemicz
nych ściśle określonych w a ru n 
ków  technicznych, to zmniejsze
n ie  procentu braków .

P lan na dłuższą metę p rze w i
du je  w a lkę  o uzupełn ien ie apa
ra tu ry , o jeszcze siln ie jsze zao
strzenie k o n tro li labo ra to ry jn e j, 
o stałe, masowe szkolenie pe r
sonelu.' Do ostatecznego zw ycię
stwa jeszcze daleko, ale w a lka 
o jakość w  przem yśle chemicz
nym  trw a  i  stale p rzyb ie ra  na 
sile.

Bo masom pracu jącym  należy 
dać dob ry  p ro du k t, bo nie w o l
no nam  w p łynąć ujem nie na ja 
kość w yrobów  przem ysłów z 
nam i powiązanych, bo popraw y 
jakości wym aga od przem ysłu 
chemicznego P lan 6-le tn i.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A ud . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra 
c y ; 6.05 7.10 G im n a s ty k a ; 6.15 K o n 
c e r t pod  d y r .  W e so łow sk iego ; 7.20 
M u z y k a  ra d z ie cka .

Program I  na fali 1821,6 m.
P ro g ra m  d n ia  8.05; Na iu t r o  23.10; 

S y g n a ł czasu 11.57; W iadom ośc i 12.04 
16.00 20.00 23.00.

8.10 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io 
w e j;  8.30 A u d . d la  szko ln ych  obo
z ó w  w cza so w ych : 8.50 L ud o w a  m u 
z y k a  ru m u ń s k a ; 9.35 S k rz y n k a  P C K ; 
9.45 In fo rm a c je ;  9 50 P rz e rw a ; 11.15 
„S y n  lu d u "  — fra g rn . a u to b io g ra fii 
M . T h o rez*a : 11.35 P ieśn i P io tra  C za j
k o w s k ie g o ; 13.30 A ud . d la  w s i; 12.45 
Na s w o jską  n u tę ; 13.15 P rz e rw a ; 
18.20 K o m p o z y to rz y  ty g o d n ia : E d w a rd  
L a lo , E m a nu e l C h a b r ie r i  J u liu s z  
M assene t; 17.08 F e lie to n  l ite ra c k i:
17.15 M u z y k a ; 17.46 Z  k r a ju  1 ze 
ś w ia ta ; 18.00 P o p u la rn e  u tw o ry  fo r 
te p ia n o w e ; 18.20 „D z ie c iń s tw o “  — 
fra g rn  pow. L . T o łs to ja ; 18.40 P ieś
n i k o m p o z y to ró w  n ie m ie c k ic h ; 19.00 
P ogadanka  z c y k lu :  „P o z n a j sw ó j 
k r ó j " ;  19.10 P o lska  p ieśń m asow o;
19.15 K o n c e r t pod d y r . R ach o n la ; 
20.40 N a m u zyczn e j fa l i ;  21.15 A u d . 
d la  w s i; 21.30 R eze rw a; 22.00 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y : 23.15 M u z y k a ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

Program f i  na fali 386,7 m.
P ro g ra m  d n ia  13.25; Na ju t r o  *3.10; 

W ia do m o śc i 16.00 20.00 23.00.
13.30 K o n c e r t pod d y r . G ó rz y ń s k ie 

go ; 14.00 A u d . Z M P ; 14 15 „ P o r y  
ro k u “  b a le t G ła zun o w a ; 14.55 U tw o 
r y  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h ; 15.30 
A u d . d la  ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h : 15.45 
A u d  d la  c h o ry c h ; 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i: 16.35 Z  ż y c ia  W ę g ie r; 
16.50 U tw o ry  fo r te p ia n o w e ; 17.00 
K o n c e r t pod d y r . R ez le ra : 17.45 Re
z e rw a ; 18.05 O d p o w ie dz i fa l i  „49“ ;
18.15 M u z y k a  lu d o w a ; 18.40 „S p o t
k a n ie  nad E b ro "  — fra g m . pow . 
B re d la : 19.00 A u d . d la  ś w ie t l ic  m ło 
d z ie żo w ych ; 19.15 K o n c e r t pod  d y r .  
R achon la ; 2140 N a m u z y c z n e j fa l i ;
21.15 M u z y k a ; 21.30 R e p o rta ż  z m i
s trz o s tw  le k k o a tle ty c z n y c h ; 21.55 Z a 
pow iedź  s łu c h o w is k a ; 22.00 „F ry c z  
M o d rz e w s k i o  w o jn ie  i  p o k o ju “  — 
fe lie to n ; 22.20 K o n c e r t pod d y r . G e r-  
ta ; 23.15 M u z y k a ; 24.00 H y m n  1 k o 
n ie c  a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S. W. „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N a
cze lnego 6-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł m ie js k i 
8-71-82 D z ia ł gospodarczy  7-34-10 
K ie ro w n ik  d z ia łu  gospodarcze
go 8-64-78 K ie ro w n ik  d z ia łu  p a r 

ty jn e g o  7-34-30
C e n tra la : 8-82-28 ; 8-51-04; 7-01-22; 

8-57-62.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t 
8-82-28 D z ia ł g ospodarczy  8-51-04 
R e d a k to r N o cn y  7-01-21 R edak
to r  T e c h n ic z n y  8 87-62 D z ia ł de 

pesz 7-01-22.
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a , PI.

T rz e c h  K rz y ż y  18 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  o d  10 egz. na je d e n  adres: 
p a r ty jn a  ż ł 76.—, zagran iczna  

z l 300.—.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na 
leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.

2 io ta  9, te l.  8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  i O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D o m u  S łow a  P o lsk iego.
I .  -  5 B-118633

n
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M łodzież B u łg a r ii d e filu je  na u lica ch  S o fii w  d n iu  Ś w ięta K u ltu ry  F izycznej

Kultura fizyczna w Ludowej Bułgarii 
objęła masy pracujące miast i wsi

Społeczeństwo Ludow e j Re
p u b lik i B u łga rsk ie j p rz y w ią 
zu je  coraz większe znaczenie do 
rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j i  
sportu.

D aw n ie j, podczas rządów  fa 
szystowskich, sport b y ł roz
ry w k ą  „w yb ra ń có w “ , b y ł je d 
nym  ze środków  odciągania 
m łodzieży od na jba rdz ie j S to t-  
nych, codziennych zagadnień 
po litycznych i  ekonom icznych. 
Ruch sportow y koncen trow a ł 
się g łów n ie  w  m iastach i  obe j
m ow a ł ty lk o  zam knięte ko ła  za
możnych ludz i, wśród k tó rych  
k w i t ł  p ro fes jona lizm  i  re k o r- 
domania.

Na w si is tn ia ło  zaledw ie 80 
k lu bó w  sportowych, zrzeszają
cych do 5.000 członków.

Umasówienie sportu
Obraz ten zm ie n ił się g ru n 

townie, k ie dy  w ładzę ob ją ł 
F ron t O jczyźniany, t j.  od w rze
śnia 1944 roku . Ruch sportow y 
sta ł się od te j c h w ili źród łem  
zdrow ia  i  s iły  szerokich mas 
ludowych.

O pa rty  na nowych, nauko

w o -  pedagogicznych podsta
wach, zaczyna przyciągać lu dz i 
p racy m iast i  w s i bu łgarskich . 
W ychow anie fizyczne staje się 
odtąd nieodłączną częścią so
cja listycznego w ychow ania  m ło 
dzieży i  przygotow ania  m łode
go pokolen ia  do w yd a jn e j, 
tw órcze j pracy. t

Pierwsze re z u lta ty  dorobku 
organizacyjnego w  dziedzinie 
sportu  —  to  800 k ó ł z 170 t y 
siącami członków. W  ro ku  1946 
liczba ta  wzrosła  do  1.975 i  o- 
b ję ła  306.800 sportowców. W 
końcu 1948 roku  żare jestrow a- 
no ju ż  3.371 k ó ł sportowych, z 
400 tys iącam i członków, a 
dzień Św ięta K u ltu ry  F izycz
ne j w  ub. ro k u  zgrom adził na 
starcie w  ca łym  k ra ju  około 
450.000 sportowców, re k ru tu ją 
cych się z m łodzieży szkolnej, 
robo tn ików , chłopów  i  żo łn ie 
rzy.

Rząd ludowy dba o rozwój 
k u ltu ry  fizycznej

Rozwój o rgan izacji sporto
w ych  na w s i i  w  m iastach gw a-

Sląsk w ita  tenisistów ZSRR
z w ie d z il i  O ś w ię c im  ską d  w y je c h a li 
do  ZaBrża, gdźlS  W g b d ź ffia c f l Popo
łu d n io w y c h  tre n o w a li na  k o r ta c h  
m ie js c o w e g o  G ó rn ik a .

K A T O W IC E . V / p ią te k  p ó ź n y m  
w ie czo rem , p rz y b y ła  do K a to w ic ;  ba 
w ią cą  w  P o lsce  n a  to u rn e e , e k ip a  te 
n is is tó w  ZS R R . M im o  p óźn e j p o ry  
na k o r ta c h  S ta l i  z g ro m a d z iło  się d u 
żo p u b lic z n o ś c i o raz  s p o rto w c ó w . 
Z a w o d n ik ó w  p o w ita n o  b u rz l iw y m i 
o k la s k a m i i  o w a c ja m i, a te n is iś c i 
G ó rn ik a  i  S ta l i  w rę c z y li  gośc iom  
w ią z a n k i k w ia tó w .

W  sobo tę  ra n o  goście  ra d z ie c c y

W  n ie d z ie lę  gośoie z w ie d z il i  re z e r
w a t w  P szczyn ie , a po  p o łu d n iu  ro 
z e g ra li szereg s p o tk a ń  p o k a z o w y c h  
w  K a to w ic a c h , z c z o ło w y m i te n is i
s ta m i Ś ląska  i  P o ls k i.

M a ry n a rk a  W o jenna m istrzem  
p ływ ackim  W ojska Polskiego

D w o m a  n o w y m i re k o rd a m i W o j
ska  P o ls k ie g o  z a k o ń c z y li p ły w a c y  
o s ta tn i d z ie ń  za w o d ó w  p ły w a c k ic h  
o m is trz o s tw o  W  P. R e k o rd  W o j
ska  P o ls k ie g o  na 400 m  st. do w . u - 
s ta n o w ił bosm an  m a t F i ja k  (M a r. 
W o j.) , w y g ry w a ją c  b ie g  w  czas ie  
6:26,0.

D o ty c h c z a s o w y  re k o rd  W o js k a  
P o ls k ie g o  p o p ra w iła  ró w n ie ż  sz ta fe 
ta  M a ry n a rk i  W o je n n e j na 3 x  100 
m  st. zm ie ń . P ły n ą c  w  s k ła d z ie : bos- *

m a n  C z a rn e c k i, m a r. C ic h o ń s k i i 
m a r. G ra tk o w s k i sz ta fe ta  M a ry n a r 
k i  u z y s k a ła  czas 3:55,3.

M is trz o s tw a  p ły w a c k ie  z a k o ń c z y ły  
s k o k i d o w o ln e . W  p u n k ta c j i  łą czn e j 
s k o k ó w  o b o w ią z k o w y c h  i  d o w o ln y c h  
I  m ie js c e  z a ją ł k p t.  P ie ch o ta  (B y d 
goszcz) 56,16 p k t.

M is trz o s tw a  W o js k a  P o lsk ie g o  w  
p ły w a n iu  z d o b y ła  M a r. W o j. .83 p k t, 
2) W ro c ła w  119,5 p k t . ,  3) B ydgoszcz 
123,5 p k t

Polska -  CSR 2 :1  
w hokeju  na traw ie

P O Z N A Ń . R e p re z e n ta c ja  P o ls k i w  
h o k e ju  na t r a w ie  o d n io s ła  p ię k n y  
sukces o d u ż y m  z n acze n iu  m ię d z y 
n a ro d o w y m , z w y c ię ż a ją c  w  m eczu 
m ię d z y p a ń s tw o w y m  je d n ą  z s i ln ie j 
szych  d ru ż y n  E u ro p y  — re p re z e n ta 
c ję  CSR. P o la c y  u z y s k a li z w y c ię s t
w o  2:1 (1:0) z d o b y w a ją c  b ra m k i w  
p ią te j m in u c ie  p rzez  F i in ik a  A . i  w  
43 m in u c ie  p rzez  F i in ik a  J. Goście  
z d o b y li b ra m k i w  56 m in u c ie  ze 
s trz a łu  V o ta v y .

Z e s p ó ł p o ls k i p rze w yższa ! C zecho- 
s ło w a k ó w  k o n d y c y jn ie ,  b y l od  n ic h  
szybszy, zaś je ś l i  ch od z i o w ia d o 
m ośc i te c h n ic z n e  d o ró w n y w a ł w  z u 
p e łn o śc i re n o m o w a n y m  p rz e c iw n i
k o m . N a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i na 
b o is k u  b y l i  ze s tro n y  P o ls k i M a łk o -  
w ia k , u  gości B a lo u n .

N a le ż y  za znaczyć, że w  trz e c h  p o 
p rz e d n ic h  s p o tk a n ia c h  m ię d z y p a ń 
s tw o w y c h  z w y c ię s tw a  o d n o s iła  re 
p re z e n ta c ja  C ze ch o s ło w a c ji.

Półfinały pięściarskich mistrzostw  
ju n io ró w

S Z C Z E C IN . W  czasie w a lk  p ó łf in a  
ło w y c h  o m is trz o s tw o  ju n io ró w ,  do 
szło  do  s k a n d a lic z n y c h  w y b ry k ó w  
ze s tro n y  w id o w n i szcz e c iń s k ie j, 
k tó ra  n ie z a d o w o lo n a  z je d n e g o  z o- 
rzeczeń  sę d z io w s k ic h , s w y m  zacho - 

.w a n ie m  s ię  n ie  d op u ś c iła  do  k o n ty 
n u o w a n ia  w a lk .  W  czasie  a w a n tu ry  
je d e n  z d z ia ła c z y  p ię ś c ia rs k ic h  ude
rz o n y  zo s ta ł b u te lk ą  w  g ło w ę  i o d 
n ió s ł dość pow ażne  o ka le cze n ia .

W y n ik i  w a lk  p ó łf in a ło w y c h : W  pa 
p ie ro w e j C z e rw iń s k i (P oznań ) p o ko 
n a ł M o ncza ka  (S I.), a D rogosz 
(Częst.) z w y c ię ż y ł. G ó rsk ie g o  
(G dańsk), w  m u sze j Z a n d e c k i (Poż.) 
w y p u n k to w a ł W ilk a  (L u b i.) ,  a Ż u 
ra w s k i (S zczecin ) p o k o n a ł B o e tch e ra  
(G d a ń sk), w  k o g u c ie j N a p ie ra  iś k i 
(W ro c ła w ) w y e lim in o w a ł G ra c z y k a  
(S zczecin ), a S a m u le w s k i (G dańsk) 
z w y c ię ż y ł G ąsow sk iego  (SI.).

W  w adze  p ió rk o w e j P a źd z io r 
(Szcz.) p o k o n a ł P a w ło w s k ie g o  (P om .), 
a O w cza rczak  (S l.) R os iaka  (W arsza 
w a ), w  le k k ie j  L e is t (P om .) w y g ią ł  
z B a ń k o w s k im , a H e c h t (S l.) p o ko  
n a ł B a rg ie ra  (Szcz.). Po te j w ła ś n ie  
w a lc e  w y b u c h ła  a w a n tu ra , k tó ra  
z n a jd z ie  n ie w ą tp liw ie  s w ó j e p ilo g  w  
o d p o w ie d n ie j a k c j i  P ZB .

W  w adze  p ó łś re d n ie j Z e rk a  
(G d a ń sk) p o k o n a ł K ra sn o d o n a  (L u 
b lin ) ,  a K a z im ie rc z a k  (P oznań ) w y 
e lim in o w a ł W o jc ie c h o w s k ie g o  (S l.), 
w  ś re d n ie j S łu p s k i (W ro c ła w ) z w y 
c ię ż y ł K o z io ła  (W a rsza w a ), a M ró w 
ka (P oznań ) p o k o n a ł P osm ow sk iego  
(S zczecin), w  p ó łc ię ż k ie j L itu c h o w -  
s k i (P oznań ) w y g ra ł z G rz e s ik ie m  
(S zczecin ), a K ra u z  (S l.) z n o k a u to 
w a ł w  I I  r. S ta s ia ka  (L u b lin ) .  W  cięż 
k ie j  P a rk o t (W arszaw a) w y g ra ł ze 
Z w ie rc z y ń s k im  (P oznań ), a B ie l 
(W ro c ław )- z K ry s z e w s k im .

O kręgow y Zw iązek  P iłk i Nożnej 
w  woj. z ie lonogórskim

Z IE L O N A  G Ó R A . P rz e d s ta w ic ie le  
k lu b ó w  s p o r to w y c h  z te re n u  w o j. 
z ie lo n o g ó rs k ie g o  p o w o ła li do  życ ia  
ty m c z a s o w y  za rząd  O Z P N  z s ie d z i
ba w  Ż a ra c h . N a cze le  z a rzą d u  s ta 
n ą ł d z ia ła cz  W łó k n ia rz a  w  Ż a ra ch  
— G r in .

W  da lsze j części z e b ra n ia  p o s ta n o 

w io n o  p rz y s tą p ić  do  s z k o le n ia  ju 
n io ró w , o rg a n iz u ją c  ró w n o cze śn ie  
p ie rw sze  ro z g ry w k i o m is trz o s tw o  
o k rę g u . W  k la s ię  A  g ra ć  będ z ie  8 
k lu b ó w , w  k la s ie  B  — a w  k la 
sie — C ok . 30, w  ty m  w ie le  n o w o 
p o w s ta ły c h  L u d o w y c h  Z e sp o łó w  
S p o rto w y c h .

Rozw ój sportu w iejskiego  
w woj. olsztyńskim

O L S Z T Y N . W  w o j.  o ls z ty ń s k im  na 
s tę p u je  s ta ły  ro z w ó j s p o r tu  w ie j 
sk iego . O s ta tn io  np. za łożono  ta m  
93 L u d o w e  Z e s p o ły  S p o rto w e . Szcze 
g o ln ie  duże  o ż y w ie n ie  w  sp o rc ie  
w ie js k im  za n o to w a n o  w  s p ó łd z ie l
n ia c h  p ro d u k c y jn y c h ,  gdzie  p o w s ta 
ło  o s ta tn io  20 n o w y c h  L Z S -ó w .

O b ecn ie  na te re n ie  w o j. o ls z ty ń 
s k ie g o  c z y n n y c h  je s t 235 L Z S -ó w ,

k tó r e  z rze sza ją  ogó łem  9 ty s . cz ło n 
k ó w , w  ty m  2,5 ty s . k o b ie t. W  p ie rw  
szym  p ó łro c z u  b ieżącego  ro k u  o trz y  
m a ły  one  s p rz ę t s p o r to w y  w a rto ś c i 
5,8 m i l.  z ł.

M ło d z ie ż  w ie js k a  u p ra w ia  z zapa
łe m  s p o rt , o  c z y m  ś w ia d c z y  fa k t ,  że 
p ó łro c z n y  p la n  ro z g ry w e k , o b e jm u 
ją c y  n ie o m a l w s z y s tk ie  d z ie d z in y  
s p o r tu , zo s ta ł w y k o n a n y  w  140 p ro c .

ra n tu je  zakro jona na szeroką 
skalę opieka państwa, k tó re  ju ż  
w  ro k u  1945 w yda tkow a ło  na 
ten cel 60 m iln . lew , w  ro ku  
1946 —  120 m iln ., w  1947 — 
225 m iln ., w  następnym  ro 
ku  379 m iln ., a z budżetu na 
ro k  ub ieg ły  w ydatkow ano na 
spo rt 1.200 m iln . lew.

W iększą część ty c h  sum wy-* 
gospodarowano na inw estyc je  
sportowe, a w ięc na budowę 
now ych stadionów, boisk, base
nów  i  wszelkiego rodza ju  u -  
rządzeń sportowych. M . in . zbu
dowano w ie lk i stad ion „C za w - 
da r“ , stad iony w  Szum ieniu, 
P lew n ie , Jam bule, P ro w a d ii i  
innych  m iejscowościach. Po
w s ta ły  także nowe boiska spor
tow e: „F o n to n “ , „T yża “ , „A le -  
ko “ , „S kaka w ica “ , basen „D ia -  
nabad“  itp .

W  P lan ie  5 - le tn im  Ludow e j 
R e p u b lik i B u łga rsk ie j przezna
czono , na k u ltu rę  fizyczną i 
sport sumę 1.600 m iln . lew . W  
dzia le in w e s ty c ji przew idziano 
budowę państwowego ośrodką 
k u ltu ry  fizyczne j w  S ofii, zbu
dowanie sofijskiego, m ie jskiego 
stadionu i  pałacu k u ltu ry  f i 
zycznej, w ie lk ie j h a li sportowej 
i  pa rku  „D ia n a “  rów n ież w  
Sofii.

Dalsze ob ie k ty  —  to  le tn ie  
bo isko w  M asłarze, ośrodki 
sportowe w  P lew nie, Szum ie- 
nie, P lo w d iw ie , Rusie, W arn ie  
—  da le j re jon ow y  stadion i 
hangar d la  ja ch tów  w  B u rg a - 
sie, le tn ie  bo iska sportowe w  
S tare j Zagórze, Jam bule, D y m i- 
trow gradz ie , D ym itro w ie , G ra- 
bow ie itd . Będą zbudowane lub 
są ju ż  w  tra kc ie  budow y dzie
s ią tk i now ych strze ln ic  (zapla
nowano 120), boiska sportowe 
w  50 wsiach, 5 basenów p ły 
w ackich  i  m . in. w ie lka  skocz
n ia  narciarska.

Szkolenie kadr
W  celu gruntow nego prze

szkolenia now ych k a d r zorga
n izowano 472 ku rsy  d la  sędziów 
sportowych, k ie ro w n ik ó w  id e 
ologicznych- poszczególnych oś
rodków  k u ltu ry  fizyczne j, in 
s truk to ró w , trene rów  i  in .

W  P lo w d iw ie  o tw a rto  sześcio
miesięczną szkołę k u ltu ry  f iz y 
cznej im . W asyla Lewskiego, a 
d la  zawodowych nauczycieli 
sportu  specjalne techn ikum .

P rzew idu je  się rów nież o- 
tw a rc ie  dalszych szkół te reno
w ych  różnych dyscyp lin  spor
tu.

Już od ro ku  1945 is tn ie je  u - 
stawa, w  m yśl k tó re j spo rtow 
cy m ają zapewnioną stałą o- 
p iekę lekarską.

R ac jona lnym  rozdzia łem  sprzę 
tu  pom iędzy organizacje spor
tow e całego k ra ju  za jm uje  się 
specja lna in s ty tu c ja  państw o
wa pod nazwą „Sportsnab“ .

W ydaw n ic tw o  „F iz k u ltu ra “  
rozprowadza w  teren lite ra tu 
rę  techniczno -  sportową i  a r
tystyczno -  sportową.

Odznaka GTO
Od stycznia 1948 roku  w p ro 

wadzono państwową odznakę 
sportową G TO  (gotów do p ra 
cy i  obrony). U k ła d  ćwiczeń f i 
zycznych, po trzebny do zdoby
cia odznaki GTO sta ł się pod
staw ow ym  program em  d z ia ła l
ności w szystk ich  organ izacji 
sportowych.

U chw ałą rządu obchodzi się 
corocznie w  Ludow e j B u łg a rii 
dzień k u ltu ry  fizyczne j. W  tym  
ro k u  parady sportowe zgrom a
d z iły  750.000 uczestników.

W  konsekw encji przeprow a
dzonej reorgan izac ji ruchu  spor 
towego, dz ięk i ulepszeniu bazy 
zaopatrzeniowej i  rozw o jo w i 
kad r, we w szystk ich  gałęziach 
sportu  osiągnięto w yra źny  po
stęp.

N ie  spotykana w  h is to r ii w y 
chowania fizycznego i  sportu 
bu łgarskiego pomoc rządu,' a 
przede, w szystk im  B u łga rsk ie j 
P a r t ii K om unistyczne j, zapew
n ia  m łodem u państwu ludow e
m u w ychow anie nowego, zdro
wego obywatela, zdolnego do 
w ykonan ia  zadań, ja k ie  staw ia 
przed n im  Ludow a B u łgaria , 
krocząca ku  socja lizm ow i.

T. SO BAŃ SKI

I I  P lenum  G K K F  bodźcem do pracy nad rozw ojem  k ad r
Zaobserwowany osta tn io ży

w io ło w y  rozw ój p iłk a rs tw a  nie 
ty lk o  wyczynowego, lecz ró w 
nież na terenach k ó ł sporto
w ych, p rzy  zakładach p racy o- 
raz Ludow ych  Zespołach Spor
tow ych  zaskoczył w  pewnej m ie 
rze działaczy Polskiego Z w iąz
ku  P iłk i Nożnej. N ie by liśm y  
p rzygotow ani do w ch łon ięc ia  ta 
k ie j m asy p iłka rzy , ja ka  stanę
ła  na boiskach w  dn iach P u
charu P olski, toteż w  pewnych 
wypadkach zabrakło  d la  nich 
boisk, sprzętu, a co n a jw a żn ie j
sze, in s tru k to ró w . Ten żyw io ło 
w y  rozw ó j p i łk i nożnej wśród 
tysięcznych rzesz rob o tn ików  i 
chłopów  zm usił zarząd P ZP N -u 
oraz zarządy okręgów  do m ob i
liz a c ji k a d r działaczy i  in s tru k 
torów .

D zis ia j w iem y już, że na apel 
P Z P N -u  stanęli wszyscy, k tó 
ry m  rozw ó j p iłk a rs tw a  jako 
sportu  masowego je s t ideą go
dną poświęcenia i  c iężk ie j p ra 
cy. Do apelu stanęli przedsta
w ic ie le  w szystk ich  p ionów  spor
tow ych , a nakreślony p lan  p ra 
cy jes t ju ż  częściowo rea lizow a
ny. D rużyny , k tó re  zg łos iły  się 
spontanicznie do w a lk  o Puchar 
Polski, a k tó re  n ie  b y ły  zrze
szone w  PZPN, n ie  rozpad ły  się, 
lecz w  znakom ite j w iększości is t 
n ie ją  i up ra w ia ją  w  dalszym 
ciągu sport p iłk a rs k i.

Naszym zadaniem  jes t dać 
ty m  w szys tk im  drużynom  in -

s truk to ró w , i  d latego też PZPN 
zgodnie z zaleceniam i I I  P le
num  G K K F  rozpoczął szkolenie 
k a d r in s tru k to rs k ic h  i  dz ia ła 
czy sportowych. P lan szkolenia 
jest n a tu ra ln ie  prow izoryczny, 
gdyż PZPN pragnie uzgodnić 
go jeszcze szczegółowo z p iona
m i oraz z G K K F . N iem n ie j je d 
nak jesteśm y przekonani, że nie 
s trac im y jes ien i i  z im y roku 
1950-51 i  że przez ten okres 
przeszkolim y fachowo m aksy
m alną ilość in s tru k to ró w  ta k  ko 
niecznych d la  dalszego rozw o ju  
p i łk i nożnej.

Bardzo ważnym  zagadnieniem 
jest tu ta j odpow iedni dobór 
kandyda tów  na ku rsy  in s tru k to r 
skie, dobór, k tó ry  by gw aran
tow a ł ' a p ły w  odpowiednio przy  
gotowanych ideologicznie p rz y 
szłych w ychow aw ców  m łodzie
ży p iłk a rs k ie j.

Inaczej przedstaw ia się sy tua
c ja  w  p iłk a rs tw ie  w yczynow ym . 
N iestety, m im o dużych w y s ił
kó w  organ izacyjnych oraz po
ważnego nak ładu  finansowego 
na szkolenie narodowej k a d ry  
p iłka rzy , m im o dużych w y s ił
kó w  nad poprawą poziomu gry  
w  poszczególnych zrzeszeniach 
nie ’ osiągnęliśm y dotychczas spo 
dziewanych rezu lta tów .

W prow adz iliśm y współzawod
n ic tw o  w śród  zaw odników  i 
trzeba przyznać, że dało ono po
zy tyw ne w y n ik i.  D la trene rów  
k ra jo w y c h  zorganizow aliśm y k i l

Z a w o d y  o m istrzostw o W ojska  
Polskiego

m
Fragm ent zawodów p ływ ack ich  w  um undurow an iu  i  z granatem

F o to  W A F

ka kursów  un ifika cy jn ych , opie
ra jąc  rię  na doskonałych wzo
rach Z w iązku  Radzieckiego. W i
dz im y pewną poprawę w  grze, 
lecz nie jest to w y n ik , jakiego 
p rzy  ty m  w kładz ie  pracy ocze
k iw a liśm y.

Trenerzy zagraniczni 
nie przybyli

PZPN ju ż  od dw u la t pragnie 
wzm ocnić kadrę  in s tru k to ró w  
w yczynow ych trene ram i zagra
n icznym i, zwłaszcza w ęg ie rsk i
m i, k tó rzy  by  przekaza li na jle p 
sze w zo ry  tren ingow e naszej 
kadrze, a przy  okazji — 
ś li poziom p iłka rs tw a  w yczyno
wego.

N ieste ty nie udało się PZPN 
sprowadzić tych  trenerów . Po- 
dobnie n ie  zostały zrealizowane 
nasze zam iary  w ys łan ia  trene
ró w  po lsk ich  na W ęgry, an i spro

wadzania d rużyn  w ęgierskich 
na tournee po Polsce.

Instruktor —  wychowawcą 
i nauczycielem

F a k ty  te nie są oczyw iście u - 
spraw ied liw ien iem  d la  PZPN. 
Na przyszłość w  w iększej n iż do 
tychczas m ierze opierać się bę
dziem y na przykładach Z w iąz
ku  Radzieckiego, k tó ry  w łasny
m i s iłam i w yszko lił kadrę zna
kom itych  in s tru k to rów .

In s tru k to r  p iłk a rs k i nowego 
typu  w  Polsce Ludow ej będzie 
wychowawcą i  nauczycielem 
m łodzieży. M łodzież ta jest obie
cująca. Jeśli w yszko lim y odpo
w iedn ią ilość in s tru k to rów , p ił-  
ka rs tw o masowe i jego sektor 
w yczynow y wzniosą się na wyż 
szy poziom.

inż. P RZEW O R SKI 
Prezes PZPN

Zasluźf-RB 
m istrzow ie spur

JA D W IG A  G ŁA ŹE W S K  ‘ 
— m is trzyn i P o lsk i w  js  

szybkie j na lod :ie

W ie lk ie  im prezy sportowe ku czci 
I  Polskiego Kongresu Pokoju

W  sobo tę , o d b y ła  s łę  w  C R Z Z  k o n  
fe re n c ja  z u d z ia łe m  re fe re n tó w  k u l 
tu r y  f iz y c z n e j R ad  G łó w n y c h  Z rz e 
szeń S p o rto w y c h  i  R ad  K u l t u r y  F i
zy c z n e j w s z y s tk ic h  O R Z Z . W  o b ra 
dach  w z ię ły  ró w n ie ż  u d z ia ł w ła d ze  
s p o r tu  z w ią zko w e g o , o raz  p rze d s ta 
w ic ie le  Z M P  i  P Z K o l. C e lem  k o n fe  
r e n c j i  b y ło  o m ó w ie n ie  p rz y g o to w a ń  
do  u d z ia łu  s p o rto w c ó w  z w ią z k o w y c h  
w  im p re z a c h , o rg a n iz o w a n y c h  z o ka  
z j i  I  P o ls k ie g o  K o n g re s u  P o k o ju .

Je dn ą  z p o w a ż n ie js z y c h  im o re z  
będz ie  W y ś c ig  K o la rs k i  „S z la k ie m  
P o k o ju “  n a  tra s ie  Z g o rz e le c  — W a r 
szawa, d łu g o ś c i 840 k m . T ra sa  p o-

1 d z ie lo n a  będz ie  na 7 e ta p ó w : Zgo rze  
i le c  — J e le n ia  G ó ra  — W a łb rz y c h  — i 

O po le  — S osnow iec  — K ie lc e  — Ra
dom  — W arszaw a. W yśc ig  rozpocz- ' 
n ie - się  27 s ie rp n ia , a za k o ń c z y  się  3 
w rz e ś n ia  w  W arszaw ie .

N a ra d a  p rz e a n a liz o w a ła  u d z ia ł 
s p o rto w c ó w  z w ią z k o w y c h  w  a k c ja c h  
i  im p re z a c h  m a sow ych  o raz  o m ó w i
ła  n a jb liż s z e  im p re z y  k ra jo w e  i ia -  
g ra n ic z n e  po czym  p ę s ta n o w iła  p rze  
n ie ść  u c h w a łę  I I  P le n u m  G K K F  do 
k lu b ó w  p rzez  zo rg a n iz o w a n ie  spec ja ł 
n y c h  ze b ra ń  na te n  te m a t.

Na za ko ń cze n ie  k o n fe re n c ji  o m ó 
w io n o  p la n  p ra c y  na ro k  1951.

W y ja zd  p ływ aków  do Pragi 
na m iędzypaństwowy mecz z CSR

W  sobo tę , w y je c h a ła  do  P ra g i re 
p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  p o ls k ic h  p ły 
w a k ó w , k tó ra  w  n a d ch o dzą cy  w to 
re k  i  ś ro dę  ro ze g ra  tam  m ię d z y p a ń 
s tw o w e  s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  
C ze ch o s ło w a c ji.

P ły w a c k a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i l i 
czy  26 osób, w  ty m  l l  k o b ie t. W  
s k ła d  e k ip y  w ch o d zą : m ę żczyźn i — 
Je ra , B o n ie c k i, P ro c e l, S z o łtyse k , 
D o b ro w o ls k i,  Z a k rz e w s k i, S zczyoko , 
K u k lo k ,  C z u p e rs k i, Z e m y r , G re m -

lo w s k i, L u d w ik o w s k i,  G ro c z k o w s k i, 
L a n g e r, G a d z ik ie w ic z : k o b ie ty  — 
D o b ra n o w ska , P ro n ie w ic z ó w n a , Sob- 
cza ków n a , K u b ik ó w n a , D z ik ó w n a , 
K o w a ls k a , F ija łk o w s k a , M ro zó w n a , 
Ż u rk ó w n a , P rz y b o ro w ic z  i  S zym a ń 
ska.

Po ro z e g ra n iu  s o o tk a n ia  z Cze
c h o s ło w a c ją , z a w o d n ic y  w ra c a ją  bez 
p o ś re d n io  z P ra g i do  k ra ju ,  by  w z ią ć  ! 
n as tę pn ie  u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i, k tó re  odbędą  s ię  w  d n ia ch  
19 — 21 w  K ra k o w ie .

ROGER V E R E Y 
w ie lo k ro tn y  m is trz  Po 

w ioś la rs tw ie

M iędzynarodow e Igrzyska Sportow e  
M łodzieży Studenckiej w Pradze

Na s ta d io n ie  z im o w y m  w  P radze  
ro z p o c z ę ły  się  Ig rz y s k a  sp o rto w e  
m ło d z ie ż y  s tu d e n c k ie j,  zo rg a n iz o 
w a n e  z o k a z ji  I I  K o n g re s u  M ZS . 
P rz y b y ły  na  n ie : 45-osobowa g ru p a  
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c 
k ic h , z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  W szech 
zw ią z k o w e g o  K o m ite tu  do  S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  p rz y  Ra 
d z ie  M in is t ró w  ZS R R  — D . P o s tn ik o  
w em  na cze le , 18-osobowa de le g ac ja  
s p o rto w c ó w  c h iń s k ic h , 26-osobowa 
g ru p a  s p o r to w c ó w  p o ls k ic h , d a le j 
z a w o d n ic y  z R u m u n ii,  W ę g ie r, N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z 
n e j i  p o s tę p o w i s p o r to w c y  z k ra jó w

V II I  Raid Tatrzański rozpoczęty
4  Rekordowa liczba zgłoszeń

Ilość zgłoszeń .do rozpoczęte
go w  niedzielę V I I I  Raidu T a
trzańskiego, organizowanego w  
dniach od 13 do 15 bm. przez 
sekcję m otorow ą KS  Z w ią zko 
w iec w  Zakopanem, osiągnęła 
n ienotowaną w  Polsce cy frę  212 
zaw odników .

N a jw iększą ilość zaw odników  
zg łos iły  sekcje m otorowe zw ią 
zkow ych k lu b ó w  sportowvch. 
W arszawski Zw iązkow iec zgło
s ił 20 zaw odników , a bardzo 
m iłą  niespodziankę z rob ił K o le 
ja rz  z K a to w ic , k tó ry  zgłosił 
11 s ta rtu jących . M o tocyk liśc i- 
ko le ja rze  z K a tow ic  s ta rto w a li 
po raz p ie rw szy w  m arcu br. 
w  I  Z im ow ym  Raidzie T a trzań 
sk im  i  zachęceni dobrym i w y 
n ika m i liczn ie  b iorą udz ia ł w  
obecnym ra idzie .

Duże zainteresowanie budzi 
s ta rt zaw odników  w ojskow ych, 
k tó rzy  doskonale wypad! i w  Z i
m ow ym  Raidzie T a trzańsk im  
oraz reprezentantów  Ludow ych 
Zespołów Sportowych, k tó rych  
zaw odnicy po raz p ierw szy w

N o k a u t
O rgan iza torzy p ięściarskich  

m istrzostw  P o lsk i ju n io ró w  nie 
dopuścili do w a lk  reprezentanta  
W arszawy w  ka tego rii pó łśred- 
dn ie j Jaworskiego. Powód te j 
decyzji b y ł p rosty : regu lam in  
zabrania s ta rtu  w  m istrzostwach  
ju n io ró w  ty m  zawodnikom , k tó 
rzy  s ta rto w a li w  m istrzostwach  
okręgowych w  klasie seniorów.

Pow sta je jednak pytan ie , cze
m u W arszaicski O kręgowy Z w ią  
zek Bokserski w ys ła ł Jaw orsk ie 
go na m istrzostw a do Szczecina. 
Znajom ość regu lam inów  sporto
w ych obow iązuje wszystkich  
działaczy, a brak czujności na 
tym  odcinku kończy się m a r
no traw ien iem  pieniędzy społecz
nych, bo przecież ta k i w y jazd  
kosztuje, (g)

h is to r ii sportu  m otocyklow ego 
w  Polsce ubiegać się będą 
o p u n k ty  do m is trzostw  Polski. 
Raid Tatrzański bow iem  stano
w i e lim inac ję  ira ido w ych  m i
strzostw  Polski na ro k  1950.

K ilk a  cyfr z historii 
Raidów Tatrzańskich

Po siedm iu ra idach ta trzań 
skich, łączna długość trasy 
w szystkich ra id ó w  w ynosiła 
2.385 km , z tego 763 km  cięż
k ich  odcinków  terenowych. 
Ogółem sta rtow a ło  w  siedm iu 
ra idach ta trzańskich  482 zawod
n ików , z k tó rych  166 dojechało 
do mety, a 136 by ło  sk lasy fiko 
wanych. Z ło te  medale zdobyło 
18 zaw odników, srebrne ?6 i  
brązowe 32.

Z ło te medale w  powojennych

ra idach zdoby li: B ru n  S tan i
s ław  (1948) r.), D ąbrow sk i Je
rz y  (1947 i  1949 r,), G ierduszkie- 
w icz Jan (1947 r.), M arko w sk i 
W łodzim ie rz (1948 r.) i  Ż y m ir-  
sk i A nd rze j (1946 r.). Jerzy Dą
brow sk i jfest je dyn ym  zaw odni
k iem , k tó ry  po w o jn ie  d w u k ro t
n ie  zdobył z ło ty  m edal w  
ra idach ta trzańskich.

N a jstarszym  uczestnikiem  
ra idó w  ta trzańsk ich  jest Cze
s ław  Bochaczek (G w ard ia  K ra 
ków ), k tó ry  s ta rtow a ł we wszy
s tk ich  raidach. W  tym  roku  
Bochaczek na 16 km  przed 
I  etapem pow in ien  ukończyć 
2.500-ny km  przejechany w  
ra idach ta trzańskich. Sześć razy 
s ta rtow a ł w  te j im prezie  A r tu r  
K w ia te k  (O gniwo W arszawa) 
i  pięć razy S tan is ław  B ru n  
(O gniwo W arszawą). (1)

Aktyw ność kó ł sportowy eh 
w porcie szczecińskim

S Z C Z E C IN . S p o rt n a  te re n ie  in s ty 
tu c j i ,  p o d le g ły c h  Z a rz ą d o w i P o r tu  
S zczec ińsk iego , r o z w ija  s ię  co raz  le 
p ie j.  N a jle p ie j o ty m  ś w ia d c z y  7 
n o w y c h  k ó ł s p o r to w y c h , z o rg a n izo 
w a n y c h  w  o s ta tn ic h  2 m ies ią cach .

N a jlic z n ie js z e  je s t k o lo  p rz y  Z a 
rz ą d z ie  P o r tu , lic zą ce  235 c z ło n k ó w . 
N a jle p ie j z o rg a n iz o w a n y m  i  n a ja k 
ty w n ie js z y m  je s t k o ło  p rz y  S tra ż y  
P o ż a rn e j, liczą ce  80 c z ło n k ó w  i  m a 
ją c e  5 s e k c ji.

9 k ó ł  s p o r to w y c h  na  te re n ie  P o r
tu  zrzesza 635 c z ło n k ó w , .w  ty m  66 
k o b ie t, o k o ło  80 p ro c . s ta n o w ią  ro 
b o tn ic y  p o r to w i.  S p o rto w c y  k o ła  
ZP S  ro z e g ra li o s ta tn io  to w a rz y s k i 
m ecz w  s ia tk ó w k ę  z p rz o d o w n ik a m i 
i  ra c jo n a liz a to ra m i. L u d o w e j R e p u 
b l i k i  C z e c h o s ło w a ck ie j w  M ię d z y 
z d ro ja c h , w y g ry w a ją c  2:1. Poza ty m  
w y je ż d ż a li do  L Z S -ó w  w  G o lcze w ie  
t U s tro n iu  M o rs k im . B r a li  u d z ia ł w  
tu r n ie ju  p i łk a rs k im  Z w ią z k o w c a  o- 
ra z  in n y c h  za w o d a ch  s p o rto w y c h .

5ÍMÍ zaw odników  b ierze  udział 
w lekkoatletycznych mistrzostwach

Polski
K R A K Ó W . D o  X X V I  in d y w id u a l

n y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  le k k o a tle  
ty c e , k tó re  ro zp o czę ły  s ię  w  n ie d z ie  
ię  w  K ra k o w ie  z g ło s iło  się  3.35 za
w o d n ik ó w  i  133 z a w o d n icze k , z 56 
k lu b ó w  c a łe j P o ls k i.

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  d an y c h  
n a jl ic z n ie j o bs a d z o n y m i k o n k u re n 
c ja m i będą : s k o k  w z w y ż  — 34, s k o k  
w  d a l — 32, d y s k  — 23 z a w o d n ik ó w .

Z  o k a z ji  G łó w n y c h  M is trz o s tw  P o l

s łd , P o ls k i Z w ią z e k  L e k k o a t le ty c z 
n y  z w o łu je  w  d n ia c h  13—15 b m . w  
K ra k o w ie  k o n fe re n c ję  p rezesów  i  
w ice p re ze só w  s p o r to w y c h  O k rę g o 
w y c h  Z w ią z k ó w  L e k k o a tle ty c z n y c h , 
tre n e ró w  s p e c ja lis tó w  o raz  p rzedsta  
w ic ie l i  P Z L A .

N a  k o n fe re n c j i  te j  o m ó w io n y  zo
s ta n ie  p ia ń  p ra c y  n a  n a jb liż s z ą  p rz y  
szłość.

k a p ita l is ty c z n y c h  I r la n d i i.  C y p ru  i 
in n y c h .

Po d e f ila d z ie  z a w o d n ik ó w  i  u ro 
c z y s ty m  za g a je n iu  Ig rz y s k  p rzez  w i 
c e p re m ie ra  rzą du  czechos łow ack iego  
g en e ra ła  S vobodę  i prezesa M ZS 
inż. G ro h m a n n a , o d b y ło  się, w obec 
10 tys . w id z ó w , s p o tk a n ie  w  Koszy
k ó w ce  re p re z e n ta c ji Z S R R  -  C h i
n y . S p o tk a n ie  to  po p ię k n e j g rze  
obu  d ru ż y n  z a k o ń c z y ło  się  z w y c ię 
s tw e m  s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  74:30.

W d r itg im  s p o tk a n iu  C zechosłow a 
c ja  — W ę g ry , n ieznaczne  z w y c ię 
s tw o  o d n ie ś li ko s z y k a rz e  czechosło 
w a c c y  37:32.

K o s z y k a rz e  p o lscy  s p o tk a ją  się w  
p ie rw s z y m  m eczu z re p re z e n ta c ją  
C h in , a po tem  z d ru ż y n ą  ZSR R

M ecze p ó łf in a ło w e  i  f in a ło w e  ro 
ze gra n e  zostaną  w  p o n ie d z ia łe k , 14 
bm .

W  ra m ach  ig rz y s k  odbędą się ró w  
n ie ż  z a w o d y  p ły w a c k ie  k o b ie t i trę ż  
czyzn  o raz  z a w o d y  g im n a s ty c z n e  
k o b ie t, p rz y  u d z ia le  z a w o d n icze k  
ZSR R , C z e ch o s ło w a c ji, R u m u n ii i 
W ę g ie r.

*
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W szechzw iąz - 

ko w e g o  K o m ite tu  w y c h o w a n ia  F i
zycznego  i S p o rtu  p rz y  R adzie  M i
n is t ró w  ZSR R  -  D y m it r  P o s tn ik o w , 
s tw ie rd z ił  w  ro z m o w ie  z p rzed s taw i 
c ie la m i p ra sy , iż o d b y w a ją c y  się o- 
becn ie  I I  K o n g re s  M ZS oznacza da l 
szą m o b iliz a c ję  m ło d z ie ży  ca łego 
ś w ia ta  w  w a lce  o u trz y m a n ie  p o k o 
ju .

Do p o m y ś ln e g o  p rzeb ie gu  K o n g re 
su — o ś w ia d c z y ł P o s tn ik o w  — p rz y  
c z y n ią  s ię  ró w n ie ż  s p o rto w c y , k tó 
rz y  w  p rz y ja c ie ls k ic h  sp o tk a n ia c h  
za c ie śn iać  będą m ię d z y  sobą w ię zy  
b ra te rs tw a  i se rdeczne j p rz y ja ź n i. 
S p o rto w c y  nasi w ra z  z c a ły m  ludem , 
ra d z ie c k im  p ragną  ż y ć  w  p o k o ju  i  
p rz y ja ź n i ze w s z y s tk im i n a ro d a m i, 
p ragną  u trz y m a ć  p o k ó j ś w ia to w y  i 
w a lc z y ć  o p o k ó j, n ie  t y lk o  d la  obec 
n y c h , a le  i  d la  p rz y s z ły c h  p o ko le ń .

G O TFRYD GREMFOW  
- rekordzista P o lsk i w  \ 

n iu

JE R ZY  JUR O W ICZ  
bram karz reprezentacji 

ski w  piłce nożnej

Gimnastyczne 
m islrzoslua j u n i o r ó w

ZSRR
M O S K W A  W  K a z a n iu  z® łT " (;zy 15' 

się m is trz o s tw a  ZS R K  w  g im n a s ty 
ce, w  k a te g o r i i  ju n io ró w . W  zaw o- 
dach ty c h  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  300 
z a w o d n ik ó w . . .

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z w y 
c ię ż y ła  re p re z e n ta c ja  L e n in g ra d u
p rze d  re p re z e n ta c ja  M o skw y .

In d y w id u a ln ie  K °nku  -encji
d z ie w c z ą t t y t u ł  m is trz o w s k i z d o b y 
ła H a lin a  S za m b ra i z no tą  114.35

P w  k o n k u re n c ji  ch ło p có w  z w y c ię 
ż y ł Jermakow, k tó r y  u z y s k a ł 112,50 
p k t.

Olłoz dla pięściarzy 
..Stali“

W  d n ia c h  20 s ie rp n ia  -  1 w rześ- 
n ia  Z rzeszen ie  S p o rto w e  „ S ta l “  o r 
g a n iz u je  w e W ro c ła w iu  obóz k o n d y  
ey_)ny d la  p ię ś c ia rz y  z ca łego  k ra ju .

N a  zakończen ie  obozu  w  d n ia ch  
1 3 w rze śn ia  odbędą się w e W ro c ła  
w iu  m is trz o s tw a  ZS S ta l w  boks ie .

N a  r in g u  w ro c ła w s k im  w a lc z y ć  bę 
«3 m . in . z n a n i z a w o d n ic y  ja k :  Gu 
m o w s k i, Faska , R u d n e r, Szczepan, 
S z t° lC\ S zn a jd e r, N o w a ra , M a tu la , 
K ru p iń s k i,  D ra p a ła .

Zjazd plakielowy' 
do Augustowa

B IA Ł Y S T O K . P o ls k i Z w ią z e k  M o 
to ro w y  o rg a n iz u je  w  B ia ły m s to k u , 
w  d n ia ch  13—15 bm ., I  O g ó ln o k ra jo 
w y  Z ja z d  P la k ie to  w y  do  A u g u s to 
w a. W  ra m ach  z ja z d u  o dbędz ie  się 
m . in . w y ś c ig  p ła s k i na  tra s ie  2 k m ., 
w y c ie c z k a  n a  je z io ra  W ig ry ,  p rze 
ja ż d ż k a  s ta tk ie m  po je z io ra c h  A u g u  
s to w s k ic h : B ia ły m , N e c k o  i  in .

RU DO LF TO B O LA
w ie lo k ro tn y  m is trz  I 

w  zapasach

G ERHAR D C IE Ś L IK

—  w ie lo k ro tn y  reprezent 
P olsk i w  p iłce  nożnej


